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Sprawa wileńska 
w Brukseli.
Projekt Hymansa.
(O d  naszego korespondenta).

Bruksela, 24 czerwca. 
K iedy mia skutek praedBitawienia przez deiie" 

gacye polską i  litewską dwóch zupełnie sprze
cznych ze sabą punktów widzenia na sprawę 
dalszych losów Wilniai, stworzyła się sytuacya, 
w  której groziło zupełne zerwanie rokowań, p. 
Rymania, jako przewudniozący konferencyi z 

ram ienia Ligii Narodów, podjął się ciężkiego i 
trudnego zadania wystąpienia z wnioskiem 
kompromisowy m, który stwocizyłby widoką jar 
kiegoś porozumienia.

Ahy być ziupołnie kompromisowym, t. j, aby 
uwzględnić w  równej m ierze preteiisye L itw i- 
nów do W iln a  i  niezaprzeczalne prawa i iotare*. 
»y  Polski, projekt p. Hymansa musiał z natury 

-Rzeczy zawierać myśd utworzenia z Wileńsizczy- 
ztny i Kowieńszczyzny jednego państwa, ze sto-., 
licą w  W iln ie i warunek ścisłego i  nieroizer 
walnego związku pomiędzy tern nowem pań- , 
stwem a  Polską. Jest bowiem rzeczą zupełnie 
naturalną, że na to, aby jakikolw iek kompro
mis polsko-litewski mógł być zrealizowany, mu
si on zawierać takie podstawy, które mogą być 
przyjęte przez ludność Wileńszczyzny. Trzeba 
tu podkreślić, że zarówno rząd polaki, jak na
sza opinia publiczna zawsze uważały wolę lu
dności W ileńszozyzny za czynnik decydujący 
w ewentualnych rozstrzygnięci ach losu Wilna.

Jeżeli więc do projektu p. Hymansa mamy 
stosować jakieś kryteryum, które pozwoliłoby 
określić jego wartość, to musimy rozważyć go 
po pierwsze z punktu w idzen ia  dążeń, ujawnio- ’ 
nych atale przez ludność ziem i wileńskiej. ;

Aczkolw iek konsultacya ludowa, projektowa* * 
na przed paru missąioaimi przez Liigę Narodów, ; 
nie mogła dojść do skutku, z powodu oporu ze 
strony rządu litewskiego, wola ludności W ileń 
szczyzny nie jest dla nikogo tajemnicą; znala
zła ona swój w yraz zarówno w  setkach uchwał 
i petycyi do rządu polskiego z  prośbą .o włącze
nie W ilna do Polski, jak w czynnej walce prze
ciw Litwinom i bolszewikom nie tylko w  obio- 
nde W ilna, ale również w  sierpniu zeszłego ro
ku w  obronie Warszawy.

Z dotychczasowego zachowania się ludności
Wileńszczyzny, w  większości swej polskiej, wy
p ływają jasno i  wyraźnie dwa następujące wujo 
ski: 1) ludność ta chce pozostawać'w  jak naj
ściślejszej łączności z Polską, którą uważa za 
swoją wybawicactlkę od najazdu noisyjsko-bol- 
saewickiago i jedyną gwiarantkę bezipiecizeństwia
od zaborczego Wschodu; 2) ludność W ilna  me
podda się. nigdy żadne j sruprem acyi narodowych 
rządów litewskich Kowna i gotową jest z  orę
żem w  ręku wałczyć przeciwko wszelkiego ro
dzaju próbom obniżenia jej przyrodzonych praw 
gospodarza ziem i wileńskiej.

Jeżeli wogóle można przypuszczać, że ludność 
Wileńsizezyzny zgodzi się na jakiś kompromis 
z L itw ą  etnograficzną, to niewzruszalną pod
stawą tego kompromisu musi być zachowanie 
ścisłej i  nierozerwalnej łączności W ilna  z Po l
ską i całkowite uwzględnienie zasady zupełnej 
samorządności ziem i wileńskiej.

Trzeba przyznać, że podstawowe zasady pro
jektu p. Hymansa, jeżeli nie brać pod uwagę 
jego punktów wykonawczych, uwzględniają w  
pewnej przynajmniej mierze (wskazane powy
żej konieczne warunki kompromisu. Myśl u- 
twoirizeinia z zupełnie równorzędnych i  dobro- f

wolnie ze sobą siedęrowanych ziem i wileńskiej 
i  kowieńskiej nowego państwa: L itw y federal
nej, śoiśle i nierozerwalnie związanej z Polską, 
może, —  uaszem zdaniom, —  być podstawą 
kompromisu, który przyczyni się do pokojowe
go i trwałego rozwiązania spoiru polsko Litew
skiego oraz stworzy nową erę zgodnej współ
pracy tak blisko niegdyś związanych ze sobą 
narodów.

Jeżeli jednak wypowiadajmy tu przekonania, 
że podstawowa zasada projektu Hymansa mo
głaby przyczynić się do rozwiązania sporu o 
Wilno, musimy jednocześnie źastrizedz się kate
gorycznie przeciwko tym formom, w  jakich p. 
Iiym ans widza realizacyę swego projektu, .

Zupełnie nie do przyjęoia jest punkt trzeci 
projektu Hymansa, zaw ierający propozycyę, 
aby dzisiejszy rząd litewski zobowiązał się do 
zorganizowania przyszłego państwa litewskie
go na podstawie dwukantonalnego systemu. Te
go rodzaju postawienie sprawy jest w yraźn ie 
sprzeczne z zasadą równorzędmości W ileńszczy
zny i Kowieńszczyzny. Żadna inigerencya Kow
na w  takie lub inne zorganizowanie się W ileń 
szczyzny jest niedopuszczalną i  njie będzie n i
gdy przyjętą przez ludność ziem i wileńskiej. E- 
wentualny, przewidywany w  projekcie Hy- 

. mauąa, kąinrton w ileński musft. organ izow ać się 
sam, beiz dopuszczenia najmniejszych wpływów 
Kowna i tylko dobrowolna zgoda Wpina może 
pozwolić na zrealizowanie idep federacyjnej 
L itwy.

Z taj samej nienormalnej zasady rownorzę- 
d n o ^ i pomiędzy W ilnem  a Kownem wypływa 
równie konieczność udziału w  dalszych rokowa
niach polsko-litewskich przedstawicieli W ileń
szczyzny i  oparcia ustroju kiantanałmego fede

ralnej L itw y  na istnieniu dwóch sejmów kan- 
tonalnych, wileńskiego i  kowieńskiego, czego 
projekt p. Hymansa nie przewiduje.

Do tych ogólnych zastrzeżeń co do wewnętrz
nego ustroju ewentualnej L itw y  federalnej mu
simy dodać jak  najkategorycwiiejazie zastrze
żenia co do projektowanego pirzez p. Hymansa 
zw iązku tego nowego państwa z  Polską Pro- 
pozycye p. Hymansa w  tej dziedzinie są bardzo 
niedostateczne i, —  co gorsze, —  ubrano je  w  
form y uak nie życiowe, że faktycznie Polska f  
ludność Wileńszczyzny w  zamian za ogromną 
ofiarę, jaką jeisd zgodzenie się na stworzenie z 
W ilna  stolicy nowego państwa litewskiego, do
stają papierowe gwaramioye dość luźnego soju
szu. i 11:

W skazywaliśmy -wyżej nato, że ludność Wjfi- 
leńsaczyzny dom aga się kategorycznie i  w y 
trwale włączenia je j kraju do Folsikd; jeżeli nfa 
tem tle m ożliwym  jest kompromis, to związek, 
w  którym ma pozostawiać z  Polską nowe pań
stwo litewskie, oparte w łaściw ie na  Wileńsacssy 
źnle, nie może mieć charakteru papierowego i  
nietrwałego, leoz musi być oparty na daleko 
idących realnych gwananeyach. Wspólna po li
tyka zagraniczna i  ekonomiczna oraz jedność 
sił wojskowych muszą być podstawą tego zwią- 
zku.

Trzeba zrozumieć, zo JoitsK Peteka daje w  e- 
wientualnym, projektowanym przeiz p. Hymanj- 
sa układzie, gwaraneye bezpieczeństwa 1 n ie
podległości L itw ie  federalnej, to musi m ieć ona 
możność czuwania niad tem, oby nowe państw® 
litewskie n ie stało się terenem intryg rosyjsko- 
niemieckich, które już raz doprowadziły oba 
narody do utraty niepodległości i  półtorawii*- 
kawej niewoli. M. B.

Min. spraw wewnętrznych p. Raczkiewicz.
Warszawa. (Teł. M.) Jak się Wasz korespon- i nych zostanie p. Raczkiewicz, delegat rządu poL

dent dowiaduje z najbardziej miarodajnego źró- j skiegp w  W ilnie.. --- - - - ------------- 4
dła, ministrem epraw wewnętrznych mianowa> »

Antypaństwowa robota oa kresach wschodnich.
Organizują ją bolszewicy.

W  Udo. (E. E.) W  ostatnich czasach w kuryta- 
rz>u [polskim daje się zauważyć wzmocnienie 
agitacyi białoruskiej przeciw osadnictwu rol
ników polskich na granicach państwowych. A- 
gltacya przybiera niekiedy cechy wyraźnie am 
typaństwowe. Biorą w  >ndej żywy udział agenci

bolszewiccy. Komisya międzymłnieteryalna tma 
objeżdżać województwa nowogrodzkie. Dotych
czas zgromadzono w iele materyalu, stwierdza
jącego robotę antypaństwową żyw iołów  nam 
wrogich wśród ludności białoruskiej.

Niemcy próbują nadal szantażu.
Berlin- (East Expreisisj. Niemcy nie utracili je

szcze nadziej, że uda się im połączyć sprawę 
Górnego śląska z kwestyą odszkodowań. Prasa 
berlińska powtarza głosy prasy paryskiej, wspo 
minając o  deklaracyiaich niemieckich, że N iem 
cy nie mogą zadośćuczynić zobowiązaniom re- 
paracyjnym, jeżeli przemysł górnośląski będizie 
im odebnainy. Prasa niemiecka n ie przestaje 
powtarzać, że porozumienie z państwami sprzy- 
mierzonemi będzie utrudniane po upadku ga
binetu Witrtha. Upadek ten nastąpić by musiał 
—  według prasy niemieckiej, —  o ile Górny 
Śląsk nie byłby Niemcom oddany. Prasa njer 
miecka powołuje się przedewszysitkiem na „Ki
cho de Paris", które powtarza za opinią n ie
miecką, iż  Rathenau nie może ręczyć z a  wyko
nanie przyjętych zobowiązań, jeżeli sprawa 
Górnego Śląska będzie rozstrzygnięta na nie
korzyść Niemców-. Zobowiązania reparacyjne 
niemieckie będą albo całkowicie albo częścio-

■ w e wątpliwe, jeżeli Polska otrzyma najbogat- 
1 szą część obwodu puzemyisłowego.

Na ogół panuje tu zadowolenie z w y n ik ó w  

pierwszego osobistego spotkania się Louchara 
z Rathenau‘em oraz wym iany zdań między r."4 
czoznawcamł niemieckimi a francuskimi. Niom 
cy spodziewają się, że rokowania gospodarcze 
przynieść mogą pewne korzyści polityczne w  
sprawie górnośląskiej, które przez konfereneye 
czysto polityczne nie dały się dotąd osiągnąć.

Milionowa niespodzianka
Dnia 12 i 13 lipca b. r. odbędzie się ciągnienie Ill-ciej 
klasy Państwowej Loteryi Klasowej. Losy po 150 mkp. 
za ćwiartkę poleca .Klasówka", Kraków, Karmelicka 10. 
W tymże kantorze wypłacono dotychczas około 13 milio

nów wygranych t 45Ś7
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Powstańcypodpisali umowę z  komisyą aliancką.
Nowe warunki aliantów. —  Powstańcy dali dowód swej lojalności. —- Niemcy zostaną 

zmuszeni do odwrotu. —  Gwarancye dla ludności polskiej.
Sosnowiec (tel. wł.). W  piątek o godzinie 7 

wieczór, naczelny wódz powstańców, Wiarwas, 
podpisał w  Błotnicy ^  ojek pacycu acyi Górne 
go ś lisk a  w  ostatecznej formie, w  jatofej zosta
ła mu przedłożona przeć; pizeidisitawicieJi kotmi- 
syi międzysojuszniczej. K©misya ■wysunęła w  
ostatnich trzech dalach ao-ye żądania, ntepizfc- 
■widzian e w  układach popweóBich, a przypasu
jące powstańcem na pewnych punktach znacz
nie Bębaae cofnięcie, niż to było pierwotnie za- 
r  >ne. Ostateczna ?tr°™a- komendanta War- 
v , 'iia  na re zgoła nieprzewidziane żądania jest

dowodem najdalej idących gotowości ze 
strcry powstańców do poniesienia wszelkich o- 
flpr w  interesie kraju.

Z drugiej stromy N iem cy zostali faktycznie 
już zmuszeni pre»z nacisk władzy międzysoju
sznicze] do wykonania powiżnych Michóyy -d - 
wrotowych w rejonie góry św  Anny, oiaz do 
wycofania znacznej części e' i , które tam hyły 
skoncentrowane.

Naczelne władze powstańcie uzyskały pew  
maść, że cletezpler^eństwo w m ów ienia się dta- 
ków nfemieckish w  większym stylu jest afce. 
cnie usunięte. Przytem  N iem cy w  48 godzinach 
po rozpoczęciu odwo oru polskiego aonowię zn,ni 
będą ewakuować całą pla jcie przesz siebie zaj
mowaną (przestrzeń, tek, że siły ich pozostaną 
już tytko Aa przeciąg idni kitlku w  powiecie 
głupczyckim i  klaczboirskim. P  ©wiaty: koziel
ski, opolski hędą opuszczone w  całośr* przez 
Niem ców, Obawa zachodzi. jedynie co do zą- 
chawaiu la  się noj owych ontg-andizacyii niemieic- 
kich, koncentrujących sie po miaiataicih, jak n.. 
p. w  Gliwicach. Dowództwo powstańcze otrzy
m ało upewnienie, żo w  tej okolicy garnizony 
irancuskjo zostaną bardzo znacznie wzmocnio
ne. W ładze międzysojuBiypicze ■ w ym arzyły spe- 
cyahią komisy ę, mającą w  kontakcie z Pola- 
kam i regulować socawy cywilne, admiuietia- 
cyjne i likw idacyę powstania w  ogólności. Ko- 
miisya ta  urzędować będzie w  Gliwicach.

O  sookój w czasie odwrotu.
Sosnowiec. (Orient) W  związku z mającym od» 

być się odwrotem wojak powstańczych i  n ie
mieckich z zajmowanych dotychczas stanowisk 
do poszczególnych -stref, naczelne dowództwo 
wszystkich sił alianckich, wydało rozkaz ao 
podwładnych komneiuamtów iwojsk francuskich, 
angielskich i włoskich, obowiązujący do z»cho* 
wania równowagi i  unikania przy neutralizo
waniu spornych terenów wszelkich zatargów, 
tak, z  powstańcami jak i  samoobroną niemiec
ką, które mogłyby niepotrzebnie spowodować 
przelew krw i. W szelki opór ma hyc złamaiiy 
jak najbardziej energiczną presyą, iw drodze 
rozbrojenia, zadaniem wojsk alianckich, ma 
hyc izolowanie obu walczących stron i  tworze
nie zagród, przy pomocy oddziałów wszystkich 
■tazecn kontyngentów wojsk koalicyjnych. Na* 
Stępnia ściis a kontrola ewakuowanych obszar 
iów , przy lównoczesmem współdziałaniu z ko- 
m isyami kontroli miiędzysojusaniiiczej w  każdej 
strefie.

'M l  K i t
LOndyn. (T. E.) W  odpowiedzi na interpelacyę 

oświadczył Chamberlain -w izbie gmin, iż nie 
jest prawdą jakoby wojska sprzymierzone w  
pewnych częściach G. Śląska pozwoliły pow
stańcom polskim na zajęcie teryttoryum okuno- 
wanego poprzednio przez oddziały niemieckiej 
samoobrony. Wiadomości o Jakichkolwiek za* 
machach na ludność zz strony powstańców  
tychczas się nie potwierdziły. Co się tyczy 
Wstrzymania do a ozu żyw ności dla miast przez 
powstańców, to stwierdzić należy, że jest to 
rzeczą naturę lirą, że w  obecnych okoliczno 
ściach regularna aprowiizacya miast uległa 
zmianie. Jednakże komisy a międzysojusznicza 
przedsięwzięła już niezbędne środki w  celu za
radzenia tej isytuacyi.

Liczba
Sosn®wiec. (Orient) „Powstaniec '1 przytacza 

nest oujące szczegóły o wojskach niemieckich 
na G. Śląsku: Na odc:nbu Racibcrz-Krzyżanowi- 
ce stoją korpusy Faulsena, Ehrharda i Dietri
cha, Korpusem Paulsena dowodzi hr. von Fin- 
kelstem. Sztab i biura znajdują się w miejsco
wości W ie lk ie Piotrowice^ w  powiecie racibor-

i skfad bojówek niemieckich.

skini. Tam wysyła się posiłki i paczki ń la  o- 
chotników. Grupa Paulsena i inne zaopatrują 
się w  karabiny maszynowe w ten sposób, że 
Reicbswehra odbywa ćwiczenia w  okolicy gra 
nicy i  niby przypadkowo zostawia, na polu bez 
żadnej straży karabiny maszynowo, poeżem o* 
chotnicy przechodzą granicę i zabierają karabi
ny z amunicyą. Komendanteńi Góry św. Anny, 
gdzie dotychczas stoi Reicbswehra, jest kpt. 
Kluger. Jedna kompan a z grupy Karyusa skła
da się z  samych akademików pod dowództwem 
por. Ricina i ppor. Schwetza. biuro werbunko

we tego oddziału znajduje się w  Oldenburgu1. 
Poza tern istnieje znaczna liczba innych Mor 
wei b Linkowych. Grupa Kur jusa posiądai swój 
sztaib w  Namysłowie.

c G. S'ąsku i sankcyach-
(P A T ) Paryż, 25 czerwca.

Nd wczorajszetn posiedzeniu komisyi senatu 
dla spraw zagranicznych Briand oświadczyć że 
następne posiedzenie Rady najwyższej nie jesi 
jeszcze ustalone, ponieważ zależy to w  szcze
gólności ou wypracować komisyi międzysojusz
niczej w kwestyi podziału terenu plebiscytowego. 
Sprawozdanie to będzie przedstawione do de- 
cyzyi Raazie najwyższej. Stany Zjednoczone 
bedą zastąpione w uregulowanie kwestyi gór
nośląskiej.

ZbiodniawybiiclU!-J  ' ; ' ' J
Potworne skutki wybuchu. —  Dowody winy niemieckiej

Sosnowiec (tel. w ł.) W  związku z wybuchem 
ćizteaiech wagonów 'dynamitu na stacyi w  Ry
bniku dowiaduję się jeszcze następujących szcze 
gółów : Praw ie żaden dom w  Rybniku nie po
został nieuszkodzony, a  spadająca' części mu
rów  i  sizyb :z ok ien zraniły wielu przechoctni. 
Najw iece] usząod^-ną są domy w  tol*/ui dwor
ca. Samo miejsce wybuchu przedstawia obraz 
strasznego spuStOfUmila, Wybuch był tak gw a ł 
Łowny, ze powyrywał znaczne cześ-ci szyn f od- 
t z «c il na kilka metrów w bok naładowane wa
gony, a  lokomotywę zupełnie; zdruzgitat, N a
w et ozęści żela an, o cfiężar?!. kilku cetnarów 
były rzucone ua odioiglość 500— 600 nietirów. 
Nad Wiagon'a)mi, w  których znajdował się m a
tury ał wybuchowy, czaiwiaiło 4 ludzi, prawdopo
dobnie robotników kopalni, dla których mate- 
ryał ów był pi®0zaiaiCzoiŁ/ Zostali cmi rozerwa
ni w strzępy.

Na miejscu wybuchu ukazała się niattych- 
mia^t komisya. między sojuszu jaza, piolskie w ła 
dze wojskowe i cywilne, jako też ^rajścy i fran
cuscy lekarze, persona i aatuićarny, dalej ur-zę- 
dnicy żand'ainmeryi, którzy rozpraszali ccraz to 
Daraiziieii zw ięlazający się tłum ciekawych, tak, 
że w  końcu zabarykadowali ulicę. Rizyaresz- 
towano bez wyjątku wszyćIkich urzędników i 
.służbę stacyi rybnickizj, oid przeteżon ego du naj 
niższego pracownika. Już na pierwiszy rzut oka 
można było poznać po niektórych, że należeli 
da związku He*matB.treuerów. Przyiaresiztow ani 
uśmiechali się ironicznie i dawali cyniczne od
powiedzi

Że zamach hył przygotowany planowo przez 
Niemców, świadczą zresztą poniższe fair ty;

Mniej w ięcej godzinę przed zamachem puze 
sunięto ow e cztery wagony z materyjałem w y 
buchowym z seym ar. 22 na szyny nr, 21, które 
były podminowane, na co wyraźnie wskazują  
zagłębienia w  ziemi. Znaleizumj również kilka 
znaków z drutów ©l^ktiryciznych, które prowa
dziły do miejscu wybuchu. Pół godziny przed 
cksplozyą słyszał jeden z urzędników kolejo
wych ną dworcu w  Rybniku roznaowę dwóoh

nieiznajornych Nio-mców, którzy móiwili, że
zadługo będzf j  Już po wszystklem'1, rbarakito-
rysyczuem jest, że z ptośród Heiunafcstreuerów 
koljearzy, urzędników i robotników nikt n ie 
stracił życia, ani nie odniósł ran. Musieli węe 
wiedzieć, ze wyeuch nastąpi i  om ijali to m iej
scu.

Szkody wynoszą 17 m ilionów literek niemi.1*- j 
fkich.

Podniecenie wśród ludności jest ogromne.

M iń  liliow i I  fi. Siosio.
Soąno\,iea. (Orient)t V, łzystk?c linie kolejow i 

na obszarze powstańczym zostały uruchomione.
Odbywa się na nich tak ruch cjobow y jak i  toe 
wiarowy. Również lin ia  kolejowa Katowice-Mi- 
kołów-Raictborz znajduje aię w  mchu, ale tylko 
do Nędzy, względnie do Maa-kowi-c pod Rarioo* 
bzem. Przeprowadzenie pociągów aż do Racibo
rza nie było możliwie, gdyż sprzeciwiali aię te
mu zawsze oporna Niemcy raciborscy. Z cziaaesn 
arfoŁi proakonałi się Niemcy, że dalszy opór im  
tylko szkodzi i dlatego zwrócili się do poisjutcib 
władz kolejowych z propozycją iirzcpa awadioe 
nla pociągów aż do 'samego Raciborza. Jak da* 
noisizą, toczą się obecnie w Kartow-icach układy, 
po Których Niemcy spodziewają się pomyślnegia 
wyniku.

Immmi mmpolsliii w Biali
Sosnowiec (tel. wł.). W  Byłionriu został wczo

raj zamordowany p. Emanuel Janka przez 2-ch
niemieckich, bandytów. Moad ten ma podkład 
polityczny, ponieważ p. Jarska należał do na j
tęższych urzędników polskiego komisaryaltu 
plehi:-.cyto'weigfo w  Bytomiu. T a  nowa zbrodnia 
wykonana w  ten sam sposób, eo zbrodnia na. 
p. Usizazyku w  Gliwicach, o której donosiliśmy, 
k ilka dni temu, dotwodzi, że nla Górnym Śląsku 
istnieją opłacane bandy zbrodniarzy, kitórzy 
niewygodnycn Polaków  w  zbrodniczy, ąpuoób 
usuwają.

Przed upadkiem Lioyd George'a.
W arszawa (tal. M.). Okzym ane tu .tlzisiaj z 

Londynu wiadomości potwierdsają doniee,lenia 
a grożęceia przcsjlenin w  gabinecie Llcyda Ge
orga. Angieliskie kola. polityczne stwierdzają, 
że w Izbie gmin wywiolaJ. w ielk ie wifażenio fakt 
klęski kandydata rządowego przy oista.tniich -vy 
bonach uzupełniających. Obecnie posiada Izba 
gmin większość piaityi komuniiatiycanej, która 
wytęża swoje isiły, aby ofc-alió EICyda G«orge‘.a 
Położenie gospodarcze i  finansowe Anglii przy
czynia sęi również w zmacenym stopniu do osła
bienia stmnowiiaka prem iera anigiełslkiego. Naj- 
zaclętszyin pizsciwnlbniai L lcyóa Ł2etege‘a rtą 
Nortselif i  Daverł-rotd> lbowad/.ą on i kampa
nię ispecyalnie prasową. Również i dom inia na 
ostatniej konferencyi swojej zwróciły sie prze
ciw ko polityce L loyda Georige‘a- Szczególnie 
ostro wystąpił przeciwko Lloydowi Geongobwi 
premier au&traiski. Mowa tego ostatniego w y 
w ołała ogromne, wrażenie w  kołach parlamen
tarnych, które w yraża ją  puzekoranitc, że pizy- 
spieszy to upadek ©btonego rremiera.

Lloyd George zapowiada dymisyę.
W arszaw a (teł. M,). Z Inndyiiu telegrafują: 

Wczoraj -wieczór roaoseia się w kołach poijty- 
cznych angielskich pogłoska, że Llayd George 
m iał oświadozyć, iż natychmiast po ukończe

niu konfeeencyi dominiów zglo»x sw oją dymi-

Nasiępcą Churchill?
Lcndyn (East Ex}Tiress. Radio). Prasa am«ą 

w ia  możliwość dym isyi Lloyd Get»rge‘a. „Man
chester Guardian" donosi, że w  łonie gabinetu 
przygotowano zam iar obalenia Lloyda George a 
„D aily  M aił" pisze o możliwości przesilenia Ja
ko następca Lloyda George‘a wymienialny j-ust 
Churchli.

Bezrobocie w Ameryce.
Warszawa. (Tel, M.) Niowojorski. korespondent; 

„Daily Telegiaph“ donosi, że bozTObocie w A* 
mery cc wskutek nadprodukcyi fabrykatów ni® 
zmmiejsfoa się. 70 fabryk zaprowadziło u siebie 
4-godziii'ny dzień palący. Pozaitcm tabryki wyda
lają robotników, którzy mają ponad 34 lat. M i
mo to wszystko liczbą ogólna bezrobotnych aię- 
gat 10 m ilionów ludzi.

fżiela Kuhn w Wiedniu?
Wiedeń. (Telef. J.) Donoszą z Ruda,pesztu: Tu

tejsza polieya przypuszoza, że Bela Kuhn bawi 
ciiwiłow-o w Wiedniu. W ładze .wiedeńskie o- 
świadczają jednak, że pogłoski te są nieprawa 
dziwę.
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Zwierciadło polityczne.

Program 
pokosu i pracy

Kraków, 26 czerwca.
Pierwsze ekspose nowego ministra spraw za 

granicznych, p. Skirmunta, wywarło w kraju 
wrażenie nader dodatnie. Opinia publiczna cał
kow icie podziela jogo przekonanie, że program 
polskiej polityki zagranicznej musi być progra
mem „pokoju i pracy“ , że musi on być oparty 
na  zawartych przymierzach, a le zarazem na 
(trwałym układzie dobrych stoisunków sąsiedz
kich.

Odzwi erciedlenien! aprobaty, z jaką, spotkała 
Bię osoba i  poglądy ministria, Skirmunta, są glo
sy prasy, reprezentującej różne, nieraz barclzo 
rozbieżne światopoglądy. K ilka z nich, bardziej 
charakterystycznych, warto przytoczyć:

„W  pełnych prostoty słowach, a  jednak z si
lą  głębokiego przekonania —  pisize demokraty
czny „Kuryer polski", —  sformułował nowy m i
nister swój program pokoju i pracy. Podniósł 
on trudności tego programu w  państwie o nie
ustalonych jeszcze granicach; nie taił też, że 
refleks tych trudności w  noszom życiu publicz- 
nem wywołuje za granicą uczucie pewnego za
niepokojenia Polską, tak dla naszych interesów 
politycznych i  gospodarczych niebezpieczne. 
W skazał jednak równocześnie środki zaradcza-' 
dążyć do najwyższych celów, nie wyrzekać się. 
% góry żadnych ideałów, —  ale liczyć sic rów 
nocześnie z rzeczywistym i warunkam i bytu 
Po lsk i w  Europie11.

Wspomniawszy życzliw ie o  oświadczeniach 
p. ministra Skjrmunta w  spraiwie naszego so
juszu z Francyą i o doniosłości zmiany stosun
ków  między Polską a Czechami, pisze „Kuryer 
Polsk i" dalej:

„Ekspose p. Skirmunta wskazuje, że minister 
zdaje sobie doskonale sprawę z przeróżnych, 
nawet, m iędzy sprzymierzonymi sprzeczności 
Interesów i  oddziaływania ich na interesu Po l
ski: wskazaniem na sprawę górnośląską, oświe 
tlił tę kwestyę dostatecznie. A le było w jago w y
wodach coś więcej, jak zrozumienie interesów, 
było także tak pi zez ks. Bismarcka podnoszone 
uwzględnianie imponderabiliów w  polityce za
granicznej. Bardzo subtelnie zilustrował to p. 
Skirmunt dwoma cytatami: słów hr. Sforzy o 
olbrzymim kapitale, jakim  we Włoszech jest, 
m imo wszystko, słowo Polska, —  i słów, które 
sam powiedział do posła angielskiego w  W ar
szawie, że n igdy zapomnieć nie może, iż p. 
L loyd  George podpisał wnaz z p. Clemenceau 
traktat wersalski, tę „m agna charta" niepod
ległości państwowej Polski. Jest to patrzenie 
na rzeczy z intelektualnej wysokości prawdzi
wego męża stanu. Mamy nadzieję, że czyny no
w ego ministra okażą, iż tej wysokości odpo- 
.wiada jego w ola  i energia".

„Przegląd W ieczorny" zajmuje się raczej oso
bą ministra, którą tak oto charakteryzuje:

„Pan  m inister Konstanty Skirmunt zrobił na 
uczestnikach koinfereincyi wrażenie dodatnie, i 
jako człowiek i  jako polityk. Człowiek poważ
ny, bez bufoneryi, bez blagi i bez zuchwałości, i 
której podstawą jest niebotyczna ignoirancya. 
Polityk, który —  znać to w  każdeni zdaniu, —  J 
n ie stracił nadaremno dwóch lat pobytu za gra 
nicą, lecz studyując położenie międzynarodo
we, psychologię ludów obcych i obcych mężów 
stanu, biegł m yślą na północ, ku swojej Ojczy
źnie polskiej i zastanawiał się, co trzeba zro
bić, aby politykę państwa polskiego wyprowa
dzić z dotychczasowej kołowacizuy Zdaje się 
zatem, że Polska w  osobie pana Sktrinunfa zna
lazła wreszcie istotnego pierwszego ministra 
spraw zagranicznych, którego i  opinia polska 
wewnątrz kraju d opinia zagraniczna będą bra
ły  na seryo".

Organ zachowawczego mieszczaństwa stołe
cznego, graw itujący ku prawicy, „K m yer W ar
szawski", stwierdza również, że oświadczenia 
p. Skirmunta w yw arły  doskonałe wrażenie i  
że znajdują one pełne uznanie We wszystkich 
sferach społeczeństwa.

Równocześnie zwraca jedniok „Kuryer W ar
szawski" uwagę na okoliczność, że program, 
sformułowany przez p. Skirmunta, mjiaj  j uż 
gorliwych wyznawców na ul. Miodowej. Za ta
kiego uważa pismo to p. Sapiehę, a przedewszy- 
stkiem p. wicem inistra Dębskiego, który stale 
oddziaływał w kierunku pokojowym. Pomimo 
to m am y do-tąd w  Europie opinię imperyaii* 1

stów, a  często w ręcz awanturników. W inę po
dobnego stanu rzeczy chce widzieć „Kuryer 
Warszawski" w  okoliczności, że na naszą p o 
litykę zagraniczną działają „liczne wpływy n,ie- 
oficyałne różnych kategoryi: cywilne i  wojsko
we, państwowe i lokalne". Poza tern —  na 
przykładzie p. Sapiehy, —  stara się „Kuryer 
W arszawski" udowodnić, że minister spraw za
granicznych nie znajduje u nas ostoi w  solidar
ności swych miniisteryalnych kolegów. „Trzeba 
więc, —- pisze „Kuryer Warszawski" —  ażeby 
p. Skirmunt potrafił pozytywnie wykazać, że 
on jeden kieruje polską polityką zagraniczną i 
że dopóki on rezyduje na ul. Miodowej, nie bę
dzie się tolerowało w pływ ów  i rządów ubocz
nych.

Droga do tego celu jest dwojaka:
Pierwsza, to ustalenie solidarności rządowej 

w  sprawcach polityki zagranicznej. N ie pow in
no to być trudne, skoro p. Witos, —  jak widać 
chociażby z ostatnich jego wynurzeń na temat 
Anglii i Czech, —  podziela poglądy p. Skirmun
ta. Zresztą p. minister spraw zagranicznych nie 
m ów ił na konferencyi oczywiście bez zgody ra
dy ministrów. A  w ięc polityka p. Skirmunta —  
to polityka p. Witosa. Razem stoją i razem pa
dają.

Zapewnić sobie tę solidarność będzie mógł 
p. Skirmunt tem łatwiej, ile że nom inacya je 
go nastąpiła, ściśle mówiąc, z wolnego wyboru 
p. Witosa. Wogóle zaś, ponieważ p. Witos po
w oła ł dotychczas już czterech ministrów, betz 
formalnego porozumienia się z Sejmem, przeto

wewnętrzna spoistość gabinetu powinnaby być 
i coraz silniejsza.

Druga, równoległa droga —  to zapewnienie 
sobie poparcia sejmowego.

P. minister nie zezwoli z pewnością na to, 
aby mu w ładza prawodawcza wtrącała się do 
techniki dyplomatyczniej, a  nawet do taktyki 
dyplomatycznej. Musi przecież raz nareszcie u- 
stać pomieszanie kompetencyi. A le jest oczywi
ste, że w  ogólnych kwestyach politycznych nie 
może być rozdźwięku między ministrem a  Sej
mem. I  tutaj doprowadzenie do zgody niie bę
dzie przedstawiało za.pewne żadnych trudno
ści, skoro istnieje większość sejmowa, opow ia
dająca się równie stanowczo, jak p, minister, 
za programem bezspornie pokojowym i  za  po
lityką przyjaznych układów.

Opierając się na takich dwóch fundamen-. 
tach, które w każdem praworządnym państwie 
parłamentamem uchodzą zw niewzruszone, i 
m ając nadto za sobą opinię publiczną w  kra
ju, która wyraźnie akcentuje swoje dążności 
pokojowe, p. Skiirmuni będzie mógł zabezpie
czyć sobie całkowitą samodzielność i  niepo
dzielne kierownictwo w  polityce zagranicznej, 
czyli przejść od słów do czynu. A  wówczas ńar 
stanie doba powszechnego zaufania do nas w  
Europie i  nastąpi korzystny przełom w  poglą
dach zagranicy na stanowisko i  rolę państwa 
polskiego. Zaraz też zobaczymy, jak dobroczyn
nie odbije się to na rozstrzygnięciu wiszących 
jeszcze zagadnień polskich i  na wewnętrznych 
stosunkach gospodarczych"

Reforma rolna postępuję!
"t rw•u i a łUńm  wo O ---------------------  *260 majątków na parcelacyę. — Przymusowe wykupy. — Dobrowolne odstą

pienie ziemi. —  Dobra Habsburgów.
raków, 26 czerwca.

Y  okręgu krakowskiego Urzędu Ziemskiego 
' szeregu miesięcy przygotowywano prace,od   , ____ ,

zmierzające do wykonania reformy rolnej. Zgo
dnie z ustawą przystąpiono do przymusowego 
wykupna majątków, które są źle gospodarowa
no, z uszczerbkiem dla pnodukeyi rolnej. Pow ia
tow e Komisye Ziemskie zgłosiły w  ostatnich 
czasach około 260 majątków, które, —  zdaniem 
ich, —  powinny uledz przymusowemu wyku
powi. (Okręg krakowski obejmuje 23 powiaty 
polityczne).

W  tych zgłoszonych majątkach przeprawa" 
dzono szczegółowe badania i  dochodzenia, a 0 - 
krę^owa Komi&ya Ziemska zakwalifikowała 
dotychczas 56 objektów. Zakwalifikowane do 
przymusowego wykupna m ajątki zostały zgło
szone do Głównego Urzędu Ziemskiego, przy 
przesłaniu wszyskich aktów, celem zawiado
m ienia ministerstwa rolnictwa o mając&m na
stąpić przymusowem wykupnie. Część tych 
wniosków Główny Urząd Ziemski już zwrócił, 
a Oki ęgowy Urząd Ziemski rozpisał publiczne----- r — —- *   -**■ lyi

tak: Dnia 20, 21, 26, 27 kwietnia wolnie oddanych* — * -    ' /  7     ' ’ - “ v*JXUl K »ł — i — o Vt-V4.
i. r. odbyły się rozprawy przed okręgową Ko- I Oddział techniczny krakowskiego Urzędtu 
aisyą Ziemską, na których zapadły w I-szej Ziemskiego przeprowadził pomiary j parcela*

rozprawy. I 
b
misyą. v** </uî «au
instancyi orzeczenia, weefie których m ają być 
przymusowo wykupione: Łączki Brzeskie, Pu- 
stków, Skołyszyn, Kasina W ielka, Olszyny. (Po-* 
w iat mielecką jasielski, ropczycki, limanow
ski). Dnia 9 i  30 maja zapadły orzeczenia od
nośnie do m ajątków Kościelniki, pow iat K ra
ków, Grabiny, powiat Ropczyce i Brzozowa, Ła
panów, Wieiuszyce, W ola Wieruszycka, poiwiat 
Bochnia. Co do innych m ajątków  dopuszczono 
dalsze dowody ze zńawców i  świadków i w  
tym celu rozprawy odroczono. Miało to miejsce 
odnośnie do Rupniowa, Perły, Kamionki W ie l
kiej, Skotnik, Czorsztyna, W ielogłów.

Na dzień 7 j  8 lipcą b, r. wyznaczono dalsze 
rozprawy, na których rozpatrywane będą w 
Inszej instancyi majątki Dąbrówka Infułacka i  
Paiwężów, powiat Tarnów, Krzęcin, powiat Pod
górze i Stoitzynka, powiat Dąbrowa.

W e wszystkich sprawach, w  których już za
padły w I-szej instancyi orzeczenia, wnoszą 
właściciele apelacyę do Głównej Kom isyi Ziem 
skiej. Dotychczas jednak żadna jeszcze decy- 
zya w  II-gie j instancyi nie zapadła.

Zgodnie z ustawą, przed przystąpieniem do 
przymusowego wykupna zwraca się Okręgowy 
Urząd Ziemski do właścicieli, aby w drodze do
browolnej odstąpili Państwu majątki dla ce
lów refórmy rolnej. Z propoizyicyi takich skorzy
stali w łaściciele Nataszyna, powiat ropczycki, 
którzy przedłożyli projekt dobrowolnej ugody, 
odstępując Państwu około 400 morgów ziemi 
dla patcelacyi. Okręgowy Urząd Ziemski ma
jątek Nagoszyn już objął w  posiadanie i wyde
legował oddział techniczny dla dokonania'oo-

miarów, tak, że zaraz po żniwach tego roku 
ludność będzie mogła już wejść w  posiadanie 
ziemi, parcelowanej przez państw®. Przy  tej
dobrowolnej ugodzie Główny Urząd Ziemski 
zgodził się na pozostawienie właśaiciedom usta
wowego maksimum ziemi, t  j. 180 ha. Cena 
ziemi odstąpionej będzie ustalona zgodnie z u - 
sławą przez komisyę szacunkową, na podsta
w ie której połowę ceny szacunkowej oznaczy 
Okręgo wa Komisy a Ziemska. Należyto,ść za  tę 
odstąpioną ziemię uiści Główny Urząd Ziem
ski w  4 proc. rencie ziemskiej.

Jest to pierwszy wypadek w  zachodniej Mało- 
polsce dobrowolnego odstąpienia ziemi Państwu  
na cele reformy rolnej, zgvdule z ustawą.

Trzeba podnieść, że również Karol Habsburg, 
właściciel Żywca, ofiarował 5 majątków na 
parcelacyę, z których jednak tylko Sporysz zo
stał rozparcelowany, co do innych bowiem mi
nisterstwo rolnictwa m iało pewne zastrzeżenia. 
Obecnie, na skutek uchwały sejmowej, Okręgo
w y  Urząd Ziemski przystępuje do parcelowa
nia wszystkich tych majątków, na razie dobra- -i J - •

_ * —— -- j- -  un  —* j  x
cyę 5 majątków w  Cieszyńsklem, będących w ła 
snością aircyksięcia Fryderyka. Wprowadzenie 
w  posiadanie ludności w  tych majątkach, ae 
względów prawnych natrafia na przeszkody 
które jednak wkrótce zostaną usunięte.

Z prywatnych w łaścicieli zaofiarowali do do
browolnej parcelacyi: p. Suski, majątek Liszki, 
p. Czecz, m ajątek Koizy i  p. Gaszyński, majątek 
Kam iów. Sprawa ta jednak nie została jeszcze 
załatwioną, gdyż propozycye w łaścicieli nie 
całkiem były zigodne z ustawą, zwłaszcza co do 
wysokości ceny i  wypłaty.

W  każdym razie stw ierdzić należy, że w  za
chodniej Małopolsce sprawa rządowej parcela- 
cyi' posunęła się znacznie naprzód.

NADESŁANE.
Tabletki kefirowe 

Tabletki mineralne
do domowego wyrobu kefiru i sztucznych wód 

mineralnych 4494
APTEKARZY

M O D LIŃ S K IEG O  i K R 0 G U LE C K IE G 0
dostać można w  aptekach, składach i drogeryach-
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Niedola urzędników państwowych-
len postul&ty. — Kopioczne zarządzenia.

(1.) Przed fniedawficm odbył się w Lublinie wieii 
lrzędniKów państwowych, zwołany w celu omó
wienia ciężkiego .położenia państwowych praco
wników, tudzież środków, które miałyby i mogły 
przeprowadzić sanacyę obecnych anormalnych sto
sunków. W  (Wiecu tym wzięło uazjat- z górę trzy 
tysiące osób, reprezentujących wszystkie urzędy, 
pracujące na terenie miasta Lublina, w prezy- 
dyum houorowem wiecu zasiedli kierownicy in- 
stytucyi państwowych, zatrudniających największą 
ilość' pracowników, a więc: Urzęda wojewódzkie, 
Izby skarbowej. Oyrekcyi poczt i telegrafu, szkol* 
nictwa, Dyrekcyi robó, publicznych. Polskiej Ka
sty Pożyczkowej, starostwa, komtoaryatu. ) rządu 
i t d,

Uęzestnicy wiecu stwierdzatr w czasie obrad nie
możność normalnego istnienia pracownika pań
stwowego ir jego niewystarczający byt mąteryal-. 
ny, który twe oapowiada najeJementarmIjszym 
potrzebom kulturalnego ■ człowieka, nie zaspokaja 
nawet fizycznych jtgó potrzeb. Wiecownicy pod 
kreślali zgodnie, że wobec wyczerpania się Wszel
kich dawnych oszczędności, pracownicy państwo
wi stanęli w obliczu nędzy, a powyższy stan 
anormalny ^woduje masową ucieczkę z yawodu 
ruchliwszych, * dolnie jstzych -i pra-.u-witszycłi ele
mentów. a cc zatem idzie, obniża, poziom umy
słowy i etyczny tego kręgosłupa państwa,, juki ni 
jest zespół dobrych urzędników.

Uczestnicy wiecu po wyczerpujących obradach 
uchwalili cały szereg rezoiucyi, żąuajęcycn polep
szenia bytu państwowego pracownika, żądających 
stworzenia takich warunków, któr«by urzędnikowi 
zapewniły fizyczną i duchową równowagę, konie
czną do uczcdiwego ..pprawowania obowiązKów 
względem państwa. -

W  poszczególnych rezolucyach domagają się 
urzędnicy państwowi jak najszybszego ustalenia 
j  wprowadzenia w życie, uutawy o pragmatyce 1 
służbowej, normującej prawa pracowników puń- 
utwowych. dalej zasadniczego uregulowania płac 
pracowników, opartego raiie na dorywczem zmie
nianiu t. w .  mnożnika drożyźnianego, lecz na 
zasadzie ustalenia mimmetnej płacy, potrzebnej 
dla wyżywiania małej rud siny. LaJej domaga jo,

się urzędnicy podwyższenia do normy rzeczywiS-jle 
niezbędnej dla w y ż y  w iepia. organizmu . judjjKJągo, 
t, zw. deputatów urzędniczy cb, IwmSłJmh dodat
ków-'i t. d.. . . .  :

W związku z postulatami przedłożonymi przez 
urzędników państwowych m. I ubtińa ' zaznaczyć 
musimy od sisbia. że ogół społeczeństwa *dajt 
sobie dokładnie sprawę z fatalnego połóżottia 
urzędników państwowych szczególnie w. większyt<h 
miastach/glizdę medola ich wzrasia. równomierme 
z wzrastające; z dnia na dzień szaioną drożyzną.

Losem pracowników państwowych^jjowjni&n rzod 
polski zająć się (istotnie Jak najserdeczniej (I jak 
najenergiczniej, puwińien prżyietn rozrożhic w 
hierarenił urzędników ludzi z wyższem, uniwer- 
syierckiem wykształceniem cd mńlej ukw&lifiko* 
wanych i ze względu na wyższe kulturalne wy
mogi tej pierwsz£j,.kategoryi. iprzywław |ej zna
czniejsze podwyżkć. Należy również przekreślić 
pobraną przez urzędników państwowych caliczkę 
i nie ściągać jej w dniu 1 sierpnia b. T. Nadto 
ze - względu na -wolny handel, ■ który w najbliż
szej ‘'przyszłości będzće wprowadzony w życie, 
rząd nasz musi zastanowić się nad spijawg uchro
nienia urzędników przed ciężkiem polożsntem: ja
kie spowoduje- prawdopodobnie przejściowa zwyżka 
Gen ■ wywołana naglsm wprowadzeniem woincgo 
handlu,- musi .w okresie tym, .z&trzy mąć- nad-m 
deputaty urzędnicze. ''

Wobec tego, .ze wprowadzenie W  ł y d j  jmuiM  
rych postulatów urzępni ;:ych mue  ̂ obłiążjjc 
skarb państwa, winno snę skarEowi^tamu przy
nieść ulgę przez odciążenie państwsi z sił nieuży
tecznych. niedość wydajnych w pracy. Doniosłość 
rego zrozumieli zresztą sarni funkeyonaryuszć pań
stwowa,, .którzy. w jeausj z rezolueyi wiecu lubel
skiego stwierdzili, że uważają za konieczne sami 
zwrócić uwagę na nadmierną ilość urzędników dl 
urzędów i znyt skomklikowany sposób urzędowa
nia. U znają oni sami, że skajowama zbędnych 
urzędów, zmniejszenie ilości urzędników pań
stwowych ’■ przyczyni ,śię w  poważnej ml tfze do 
osiągnięcia tównnwagr finanse*. e j " państwa f po 
większy zarazem zaufanie społeczeństwa do urzę
dów. - - -

Krakowscy teatm bura

te argumenty, skora tasarns Gmina, która nie 
jest w  stanie JokłaJać do teatru 1 i pół miko 
na rocznie, oddaje ten teatr prywatnemu przed
siębiorcy, dodając mu dor« źnie"gt»LÓw'ką dwa 
miliony Joa, rzekome adaptacye), a ponadto Je
den milion pożyczki „na rozrobienie interesu14, 
oraz użytkowanie przez.lat dzies:ęc % budynku 
i  caiego inwentarza, za śmiesznie ifiaiym czyn
szem dzierżawnym idO.OOO rocznie, przycztm  
Gmina w piar »vszym roku .zrueku ■ s i ę . i w  ©t 4e- 
go. czynszu! . ...- 

Zastanówmy się!...
Gmina nie mogią prowadzić ^  w łasny rękę 

tnikru z powodu 1 i.pó* m m ora deficytu, a to li 
oncym ludziom daje 3 miliony, daje za dtnoio 
teatr w pierwszym roku. a w  dalszych U .lat ach 
za czj, us?em; 200.000 mkp.

Wszystkie te dobrodziejstwa, (gdyż inaczej 
4igo nazwać. n ó  można!) zaiwarUnkowaze są. 
dwoma zastrzeżeniami: Ł) że dramat raa, być
bezwzględnie i  na zawsze usunięty ze ęceny, 2 ) 
Że Gmina, rezerwuje sonie prawo wglądu w rfc* 
pertoar. operetki i opery.*

Go do drugiego punktu nalezałpby go ściśle] 
i  ^igeej szczerzę żdefimowac ;,prawo wglądu 
ta kuljsy i  do gardei ćb‘‘...

Z pi*ytOtZiąnych powyz ej...nanycn jwynika 
jOśno jak ua dłoni, że nie deficyt skłonu Gminę 
do “aprzepaissczei ta Tea-tiu Ludoweg,. to  p-.- 
dwójuą sumę deficytową wraz z teaitrem daje 
z miesjta obcej -peyw-atuej imprezie^ Grała tu 
,rWK leoilą chęć pozbycia się „nudńe'gp“ dram alu, 
któiy jak  wiadomo nie op eruje trykotami, ani 
tiwico-s.ląp ?m. a  zrobiono \o na korzyść wesołej 
oper^ki, ao której duchowy isw-ój akces zgłoski 
przedstawiciele Gminy — klasyczrcm swem. za* 
{.trzeż&nlBm „wglądu w... renerocar ‘!

Miarodajne czynniki poiwirihy za ten niosły-' 
chcŁiiy cźjrtu być ■ pociągnięte pod najsin ows^y. 
śąa opinii publmzntj!

(K r .) —  Gdy po 7 latach wo,ennego zdzi
czenia, spaczenia nstynKtów, zaniku poczucia 
piękna i artyzmu — lodzie, którym na sercu 
leży umoralnienie mas upatrują w  instytucjo 
teatrów ludowych je den z n< jdzielniejszyph 
środków asanacyinycn i pedagogicznych, a w ła
dze miejskie i krajowe spieszą z wydatną po 
mocą nowozakładanym scenom popularnym —  
u nas w  Krakowie te właśnie czynnik’, którym 
powi, rzoną była piecza nad Teatrem ludowym  
likwidują jedyną tą instytucyę.

Ile jest w  tem ziej woli, ile perfidyi to w y 
kazuje choćby objektywne zestawieiiie moty

w ów  likwidacyi i prosty cyfrowy rachunek, 
którym już poprzednio zajęliśmy Czytelników 

Jakież są te motywy ze strony Gminy? Nie
możność ponoszenia dalszego deficytu Teatru 
powszechnego, który łącznie z „wygórowanemi 
żądaniami aktorów4- —  przedstawiłby się ro
cznie w  sumie 1 i pół miliona mkp.

— Ha! trudno! —  pomyślałby niejeden nie
wtajemniczony w  arkana zakuliś i przedpoli n 
|ów biur magistrackich. Być może, że Gmi
na jest ńa to za ubogą i utrzymać drugiej sra
ny nie jest n  stanie!...

Jakżeż jednak można z dobrą wiarą przyjąć

Z  T E  A T M  € P O W S Z E C H N E G O
•* - _ — o

„ ! i o ę c a r i o “
Operetka w  3 ukiacn Fr. Sotiopega

Miłe wsp imn.enia dawnych, dobrych czasów  
i_ dawnej, dobrej muzyki wzoudziłj, się w  n u  
pą premierze starego j.Boccacia" —  G a z e  ten 
Souppej Strnuss, millocker, Gene ? Gdzie ci ds- 
wni inteipretó .rTy ,nasi niezrównanych tych mi- 
Stizów Bocskaj, Zimajei Skalska, Prautiówna 
Sandrowski, Fontana, Skalski^;..

Przebrzm ało echo prawdziwie „klasycznej** 
operetki. Znakomici aktoizy polscy po większej 
części w  grob.v (Bocskąj, Skalska, Bandrowski 
i inni). Re .zta nieliczna w  szanownym juź wieku 
pracuje, jak.. Kaoprowiczowa, Zimajer —  na 
sceut, inni, ,ak radca Fontana zmieniivszy za> 
wód (ale nie zamiłowanie/ poświęcili swe siły 
służbie Temidy •••

Hymny 
Narodów Nadbałtyckich.

HYDIN FINLANDZKI
Oj ozy ano nasza, kraju drogi.
W  swej chwauie czystej trwaj 
Kochamy twoich łąk rozłńgi 
I  granitowych brzegów progi,
Bo ten północny ziemi skraj,

To .u.asz ojczysty krajl

Niech ci, co m ają  zysk n,a wzglądzie 
Odwrócą od cię twarz...
D la nas tó nagie skar krawędzie 
[ ten ubogj plon oa. grzędzie.
To drogie skarby, które masiz,

O złoty kra ju  nasz!

Kocham y szumne twe potoki 
I  chiodny wichrów twoich wiew,
I letnich nocy twych uroki,
I  starych borów ciche mioki;
Tu promień każdy, każdy śpiew 

Splomienia w sercach krew.

Tu myśli, miecze i lemiesze 
Poznał?* k rw aw y  trud,
Tu przeszły ojców naszych rzesze,
Tu w zatroskaniu czy uciesze 
Stulecia długie żył ich ród,

Mocarny finnów lud.

Kto zliczy bitwy Łu ̂ stoczone,
Przelaną zbierze krew,
I kio wytrwałość zmierzy onę,
Cl 'brać um iała ^  swą obroną,
Łagodząc zim połnoonycn gniew,

Rzucony w  ziemię siew?

Tu nam  jest dobrze, tutaj spłynie 
Naszego życia bieg,
I choć nas gorzki lu* nie mini© 
Wiemy, że d la  nai w tej krajnie, 
Jak ostateczna przystań, legł 

Najdroższy w  świecie brzeg.
■=.

Oto przeu nami ziemia leży,
Kąpiąca w  morzu Szat swych skraj,
I od rubieży do rubieży 
Dumnie ją  oko nasze mierzy.,. * 
Spojrzyjcie wszyscy! od tych Jtal 

To nasiz ojczysty Kraj!

Jnś *
. <s*t 

-■* t  'Óś

.*>< if.

I gdyby przyszło nam żyć w  niebie
W  lazurach, pośród gwiazd,
Nie zapomnielibyśmy ciebie,
Kraino o ubogiej glebie,
I nie przestali z jasnych gw jard  

Do twoich tęsknić griaizi'

W śród grani t o wycn twych wierzei 
Tysiąc twych jezior śni,
Przystani naoza w  burz kolei,
Skarbnico wspomnień i nadziei, 
Kolebko skromna naszych dni,

Niech pieśń twa głośno brzmi!

Bo piękność twoja w  pąku śijiącia 
Rozwwue się jak kwiat,
Bo nasza miłość gorejąca 
W  purpurę zórz i w  blaski słońca 
Ustroi bieg twych przyszłych lat,

I pieśń ta przejdzie świat!

HYMN ŁOTEWSKI
Ojczyznę drogą nam  
Btogosiaw o Bo-tel 

n- Roztocz opieką swą —  s
Świetlaną Zorzęt e
Błogosław Ło tw y-k ra j.
Śpiew synów i  cór tan!
O da; nam w  Łotwie żyć —  
Być jak  kwietny łan!

H YM N ESTOŃSKI
0  mój oraju, szczęście moje,
Domie mój rodzinny 1
Nie znalazłem nic na ziemi,
Goby droższein było dla mnie
1 piękniej szem się wydało —>
Nad Cię, kraju  mity!

Tyś mnie zrodzń, wy piastował. 
Przysposobił dla się.
Będę wiernym ci do grobu, 
Wdzięcznym aż do śmierci.
Nic droższego nie posiadam —  
Nad Cię, kraju drogi!

.lig  nad Tobą niech panuje,
Kraju ukochany!

Niech Cię bierze w  Swą opiekę,
Niech Ci hojnie błogosławi 
W  każdem twojem poczynaniu —  
Kraju mój jedyny!
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Ale dość wspommen, wróćmy do retczywi- 
łtości! ■ * • ■

Jesteśmy w  szazęsliwem posiadaniu Łfiuaa 
„Boccacia“ z r. 1883 w  lwowskiej obsadzie.

Boccacia kreownia wielka Bocskaj (obecnie u 
nas p. Feldmanowa), Petronel^ Kasprowic-owa 
(Z.ma er) Fiamettę Skalska (Korabianka), bedna
rza Lotheringi przepyszny Fontana (Rewski), 
FioŁca Papdrowaki (M inowier), Izabelę Sułkow
ską (Relewioz), j^ambe^ucia- Ska?ski (Lełewicz), 
Leona u-a A lm a (Ostrowski)..

•Czyz nie dość na pochwałę ontenie grających 
sadystów powiedzieć: że naiwet świadkowie da* 
wnej klasycznej obsady z r. 1SS3 (do kiórych i 
piszący te słowa się zalicza) —  wyszli onegdaij 
z teatru zauowoleni i  marozczaarowani?

Niech to sumarycznie uznanie — .wystarczy za* 
szczegółową ocenę. Nie można jednak powstrzy
mać się od wyrazów szczegó ln ie jszy  wdzięcz
ności p. Feldmanowej, Zima jer, Lelęwiozowi i  
Kalinowskiemu, jak niemniej p. Rett ski emu za 
wyborne, pełne tempa ameintu oddanie roli be
dnarza. P. Relewicz z  tempe, arnentem grała i  
śpietweła 'bednarzową. Panna KoraruaniŁa szczę 
śliw ie porała się z  trudnościami partyi Fiam eŁ 
ty, chuć prześliczna piosnka o miłości i wierno- 
óci niezupełnie nas zadowolniła. Ładnie śpie
wało pna Topolska:, a p. M ioow itz w  nieodpo
wiedniej zresztą d la siebie roli Piotra — wy- 
szeoł bez żadnego, artystycznego szwanku Chó* 
ry  trzymały się debrze, orkiestra spełniła chlu
bnie swoje zadanie.

K. KrumłowSki.

C h w i l a  b i e l ą c ą .
K a l e n d a r z y k :

Jana i Pawła 

Wschód słońca: 4'5ł. 

Zachód siońca: 913. 

Długość dnia: 1622

Niedziela

26
Czerwca

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela przedpoł;: Poranek ,Poj9ka wiosna*1, 

popołudniu: ..Lady Frederic*'. ■-
wieczór. ..Eros i Psyche". /

TEATR „EAGAt e LA**
Niedziela roDOiudniu: ..Pan ueldhab". 

wieczór: „Porwanie Sabinek*.
TEATR P O W S Z E C H N Y  *

Niedziela nonoł.: „Królowa przedmieścia’*, 
wieczór: „Rozwiedźmy się".

OPERETKA w  n o w o ś c i a c h
Niedziela popołudniu „Wróg kobiet1’.

wieczorem: ..-Juszi tańczy".
Poniedziałek: ,.tt róg kobiet .
Wtorek: „Wróg kobiet**.

Kabaret w „Odrodzeniu* fal. Sławkowska 301
Nowy program. Jotty doskonały imitator izlosów 

zwierząt i iego zona we własnym programie cho
reograficznym uraz wv*tep pierwszorzędnych ar-".
tów. PoLzatet o godz. 11 i pół.

— o o o  — \

Ciosce z nad Bałtyku.
Dziennikarze państw Nadbałtyckich w Krakowie.

Dziś miąsto nasze gości w  swych murach j Polską. Prez dr Beaupre powtórzył przemówie
nie w  języku niemieckim.

W  odpowiedz' na powitacie prez. Feaerowi- 
cza przemówił . sędziwy generał finlandzki

przedstawicieli prasy trzech państw, których lo
sy, dzieją wyzwoleni?, oraz ukształtowanie się 
przyszłych dróg rozwoju politycznego i ekeno
micziićgo, wykazują znaczne analogie i współ- Munck, który w króik em i treściw.era przemó-
ność interesów z Polską„( Kraków gości w  dniu 
dzisiejszym dziennikarzy z Estonii, Finlandyi i 
Łotwy.

Pomiędzy Pdską a tymi trzema narc iarni wy

w i en ot zaznaczył radość z powodu serdecznego 
przyjęcia wycieczki przez Kraków.

Przemówi en' 3 gonereia uyto w  języku pola 
ssjum, którego sL; nauczyr.^, peluiąc służbę w

tworzyć się z czasem muszą węzły wzajemnej wojsku ras. w Warszawie, Grodnie. Przemowie-
~ ~ a z i  ~ ____~ ^  i ; n nio t\r,r7\7 i 'i r\ żtru; trm 1 nlrToiclromłsympatyi i obo-pólnego zrozumienia.

ł  ączą nas tradycye wspólnie, przezywanej nie
woli i  wspólnej walki z przemocą caratu. Z jak
że gorącą sympatyą śledziliśmy aziemą posta
wę Fńnlandczyków, broniących swych praw, z

nie przyjęto żywym i oklaskam i.
P,.poJudn:u podejmował Syndykat dziennika

rzy kraik wycieczkę śniadaniem w restaurącyi 
Hotelu Saskiego.

Oko o godz. 5 zebrali się uczestnicy wycieczki
jakiem  żarliwem współczuciem odnosiliśmy w  pięknie przystrojony ni w; cli mag wie o bar-
się do krwawych ,,ekspedycyj karnych** na Ło
twie. Przeszłość spaja nas licznymi węzłami 
jednakich cierpień i  jednakich wysiłków.

W  przyszłości zas łączność polityczna i gos
podarcza, Polski z państwami naidbałl yckiemi 
leży > zarówno w naszym jak i ich interesie. 3 e-

wauh .narodowych państw nadbałtyckich — lo- 
K-alu Kawiarni „Esplanada**. Po krótk m posiłku 
uidafi się goście w otoczeniu członków Syndyk 
katu dzie-nii fcarzy krak. auiomobilami aa  
zwiedzenie W awelu zewnątrz, który wywsrł na 
nich potężne wrażenie. Okrążywiszy Wawel, po-

dynie wzajemne porozumienie i zawarcie m ili- , jechała wycieczka na Kopiec Kościuszki. Goście 
tamych kioewencvi nozwoli m-zeciwstawić sie z zaeiekawueniem wypytywali o hisftorre ieco.

Dziennikarstwo na Ł o t w i e .
(stm) Między przyoyly oii sympatycznymi gość

mi nadbałtyckimi silnie reprezentowana jest prasa 
łotewską, której przedstawiciele udzielili nam cie
kawych szczegółów o dziennikarstwie na Łotwie.

Prasa łotewska je°t stosunkowo wysoko rozwi
nięta i poczytna W  same] Rydze wychodzi 7 
dzienników w języku łotewskim: „Lat wij as Sargs 
(Straż Łotwy), „Łatwijas Kareivis" (Wojownik  
łotewski), „Brwa Seme* (Wolna ziemia), „Vest- 
mesis" (Goniec), „Sozialdemukrats" „Jaunakas 
Smas“, „Vatdihas Vestiieais‘'. M ają one przecię
tnie do 20,000 nakładu; przed wojną nakłady ło
tew sk ich  d5 lenników ryskich były większ9, n, p. 
popularny ..Dzintenes Vęsitiiesis" d-runował około 
(O.uOO egzemplarzy, aie dzienników było mniej.

Niemiecki dziennik wychodzi tylko jeden „Riga- 
sche Rundschau". W  ogóle żywioł niemiecki został 
bardzc iszybko zepchnięty z kierującego stanowi
ska, jakie zajmował za rządów rosyjskich pomi
mo swej małej liczebności, lecz dzięki mmu, żo 
trzymał w  swych rękach ziemię (wielkie majątki!, 
wielki przemysł i  handel, cały ruch wydawniczy 
j t. d. Obecnie ien pokosi niemiecki «padł z Rygi 
i ukazało się jej właściwe łotewskie omiicze, a  rola 
Niemców zredukowana została do rozmiarów, od. 
powiadających ich liczebności; w  całe] Łetwii Jest 
ich niecałe 8 proc., w Rydze same] okoloo 20%. 
Co do Rosyan, to na fch sytuacyę przewrót pań
stwowy wpłynął jeszcze bardziej; jakkolwiek jest 
ich na Łotwie również około 5 proc. (w Rydze do 
10 proc.) (skupionych zresztą w znacznej części w  
Letgaiii —  polskich Inflantach), to wpływ jch na 
życie kraju, jest minimalny. Przewrót na+ iralnym  
rzeczy biegiem dziwnie w'ytrąoił ich ;z kolei —  
od roli czynnika rządzącego i  panując >go nie 
zdołali oni jeszcze przejść do normalnej skro-

Łarnyeh kionwencyj pozwoli przeciwstawić się 
ewentualnym zakusom odrodzonego impea/aliz- 
mu rosyjskiego.

N ie uleg,a kwesty i, że wycieczka przedstawi; 
cieli trzech krajów- nadbałtyckich przyczyni się 
■w znacznym stopniu do wzajemnego poznania 
i rozwiązania nieprzyjaznych we-rsyj, jakie tam 
o Polsce roa&iewali wrogowie, na^i.

*
* *

Zapowiedziany na niucuzielę przy ja żd dzien
nikarzy nadbałtyckich nastąpił już wczoraj.

Pociąg wioizący gc-ści przybył pnz-ed dworzec 
ki-ak około godz. 12 w  poł..

Na dworcu oczekiwra.li wycieczkę prezydyum 
miasta, genei alicya z gen. Kosteckmi i pułk. 
Gój ecikun ua: czele oraz powaiżny zasegp dziemiL* 
khrzy ki akow skich. ""

Przybyłych repręizęntąntow- toajów  bałtyc
kich powitał serdecznie im. Syndykatu Dzien
nikarzy Krakowskich prez, (Ir Beaupre, jirzema- 
■wiaiąc w  języku polskim, francuskim l nie-
nnieokim,

Następnie uaali się goście do M uzeum  N&a*o* 
do w ego, gdzie się t&dhyło oficyain,e powotanie 
wyciec/3ki#przez piezyd. ni. Lederowi cza, który 
w flwem przemówieniu zaznaczy! radość z pto- 
wodu przyjazdu miłych gości, tudzież wskazał 
na węzły łączące Finl&ndyę, Łotwę i Estonię, z

wypytywali o hisiioryę jego, 
podziwiając imponujący wygląd Kopca, jak ateż 
rozległy widok z jego szczytu na Kraków.

Serdecznie żegnani na Kioipca przez licznie ze-, 
braną młodzież, udali się- do Teatru im. Słowac
kiego na przedstawienie „Erosa i  Psyche**.

Publiczność wypełniająca sizczelnie saJę Tea
tru zgotowała uczeisniikona wycieczki burzliwą 
owacyę, -któia powtórzyła się >po pięknej prze
mowie dyr. Trzcińskiego 

. -. „
*

W  wycieczce biorą udział: pp. red. z Łotwy r 
podDułic. Pleusner, Karklinscb, E. Frciwald, A. 
Zahlts, R. Lasaisch i Popoff; z Estonii: pp red. 
Luiga, Ander-Kupp Tupits, Kornel, de Vries 
i W ilche; r Finlandyi; pp. generał Munck, Pa- 
lola, Lenka (prasa zachowawcza), Etelapaa, Paer- 
ńanaen (prasa postępowa;, Tutbi i Kilpi (prasa 
socyąlistyezna), oraz p. Waren.

Gościom towarzyszą: pp Jan Oynarski, szef 
polskiej ageneyi prasowej w Rydze, T. Komar- 
nicki, R Wegaerpwicz i Zelisławski, przedsta
wiciele wydziału prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych w Warszawie.

* * *
W  dniu dzisiejszym zwiedzi wycieczka zabyti 

ki Riaik&wta, w potoćLnie ,/jaiś podejmie ich Syn
dykat 'dziennikarzy krak. w  'o-kalu Koła literao- 
ko-artysty oznego.

mn;ejszej. do noimalnego udziału w  życiu kraju 
drogą współpracy na drodze gospodarczej. —  
(Zreiztą z rozmowy z dziennikarzami łotewskimi,, 
odnosi się wrażenie, żo specyalnej niechęci w  
Łotwie do Rnsyar. niema).

Obok Rygi arugiern centrum dziennikarskim 
na Łotwie jest Libawa, gdzie wychod. a 3 dzien
niki łotewskie, w  Mławie jeden tygodnik. Oprócz 
dzienników 1 liczna jest prasa peryodyczna łotew
ska. Każde prawie ministerstwo wydaie swój mie
sięcznik, z których mieiieczniK ministerstwa 
Oświaty „Izglitibbs Ministrajs Mencscbrnksts*, 
ma odrębny poważny dział naukon o-iiterai ki. —  
2 prywatnych wydawnictw peryodycznych popu
larne są: „Illustretais Schcm nals" oraz tygodnik 
ertystyczno-s&tyryczny „Svari“ (W aga) (w rodza
ju naszego „Szrzutka". Ruch wydawniczy książ
kowy jest dość duży. Jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, żć ludność całej' Łonvy liczy okoro 2 milio
nów, to trzeba przyznać, że rozwój prasy łotew
skiej jest wcale imponujący,

Oibrzjm a Kradzież muzealna.
Z Wiednia piszą: Donoszą z Rzymu: W  ma* 

zeun. w Ferrarzp ski-adziono przesizło 3 tjsiące 
przedmiotów, md jdzy nim i całą kcllekcyę DUM 
net rodu Esie, ,

Milioner w  Łodzi.
Na dzisiejszem ciągnieni i miliionówki w ygri; 

na .padła n Nr. 0759105. który z,ostal ćprzediny 
w oudziaie P. K. K. P. w  Łodzi.

Międzynarodowy zjazd kobiel
Na ogólnem zebraniu stowarzyszeń kobiecych 

w Warszawie wybrane zostały delegatkami na 
międzynarodowy zjazd kobiet, mający się odbyć 
w Wiedniu w dniacn 10—17 lipca Danie dr J.
Budzińską-TyŁcką, oraz dr DaŚjyńską-ĆóHńską.

Ministerstwo spraw zagraniezhych uznam iow- 
nież, że reprezentacya Pol-ki jest konieczna na 
tym Kongresie i wydział dyplomatyczny postanowił 
użyczyć swego poparcia i pofocy oraz dostarczyć 
niezbędnych materyalów, dotyczących międzynaro
dowych .stosunków i zagadnień politycznych doby 
obecnej.

,  P o itn im it  m e i e g e  jenerała w  Warszawie. ,  vv  L
I * F W  Ciągu swojej dotychczasowej działalności P.
j Minister spraw wojskowych generał Sosukowski » K. O. izgroriad-.iła 2 miliardy marek. W* połowie

wydał wczoraj obiad na cześć wyjeżdżającego do są to wkłady Polaków alnerykańskich. W  P. K. 
Francyi generała Spireau, który był ftzjfem wy- * O. składa oszczędności 40 ‘yaięcy osób. W  p&ró- 
szkolenia wojskowego przy komisyf ■ francuskiej i wsaniu ze stanem przedwojennym oszczędzono
w Warszaw ie. I obecnie 1/5 część tego. co przed wojną. Z nitro-.

11 — — tów czekowych w P, K. O. korzysta 15 tysięcy

Wylewy w Malopmsce wschodnie].
Z wielu miejscowości nadchodzą wiŁdomośca o 

zalanych wskutek (powodzi ,przestrzeniach i  za
budowaniach wiejskich. Z e ' wzgiędu na bczpie- 
czeńsiw o dyrekeya kolejowa zarządziła zamknię
cie jednego toru w  kilku aunktacn na linii 
Lwów— Przemyśl. Na (przestrzeni boi tchów— Doli
na ruch zupełnie wstrzymany. Przejacd odbywa 
się przez Stanisławów. Na iimńd Stryj— Sambor 
przejazd powolny i ostrożny. Dniestr w j lał ponad. 
2 metry stanu norma.nego. Świca pod Bolechowem 
osiągnęła niebywały wprost s+an 4.10 metrów po
nad stan normalny. Wypadków jednak nie było. 
Z powodu uszkodzenia toru preez ia-sucze wstrzy
mano ogólny ruch kolejowy między Strzylkamtii, 
Topolnicą i Siankami na przeciąg 2 dni począwszy 
od 25 b. m. W ładze we Lwowie zarządziły, -aby z 
powodu przerwy w  rurhu dostarcMnc mieszkań
com zagrożonych miejscowości towarów i arty ku- 
lów aprowizasyjnych drogą okrężną. Rzeka Stryj 
wezbrała tak silnie, że zalała niektóre ulice miesta 
St-ryja. Mnóstwo pól i  łąk znajduje się pod wodą.

Działalność P o a ta w e j Kasy DszczaiiaoSii.
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Sensacyjne morderstwo i samobójstwo.
Zamordowanie pułkownika Madurowicza. —  Morderca, major Siennicki, pozbawił się

życia.
(T ) W cz°ra j okoito po łudn ia  rozegrała się 

wstrząsająca scena w  kancelarii koszar 20 p. p. 
aa Kiowoarzy.

Oto w  kancelaryi pułk. 20 p. p. Madurowicza 
ejaw l  się major Siennicki i  (począł w y jaw iać  
cel swego przybycia. Kiedy m jr. Siennicki za* 
czął eię unosić w  rozmowie, pułk. Madurowicz 
przywołał gó do porządku. M ajor Siennicki toły- 
skuW iż^ym ruchem dobył rewolweru i skiero
wał go w piersi puik. M. Padł strzał, kładąc 
pułk. M. trupem na miejscu. I

N a  w idok  ow oców  sw ej zbrodni m orderca  
skierował zbrodnicze narzędzie w  swą skroń, 
poczem wypalił, raniąc się śmierteln e. Po
kilku minutach wyzionął mjr. S. ducha.

Jak nam  donoszą, m ajo r Siennicki targnął 
się na życie swego przełożeń ego za złą opinię, 
jak ą  pułk. M. m u w ydał w  podaniu o awans.

Z  śm iercią pułk. M adurow icza ponosi nasza 
arm ia  w ielką stratę — jednego z najdzieln iej
szych oficerów .

Gospodarka miejska grozi katastrofą dziennikom!
Nowy „figiel" gazowni miejskiej.

Kraków, 26 czerwca.
Prasa krakowska pracuje obecnie wśród mo

żliw ie najgorszych warunków, mając ao poko
nania szereg olbrzymich trudności materyal" 
nych i  technicznych. N ie szcizędzą/C trudów i o- 
tiar, zmaga się z niemi zwycięsko i spełnia w y- 
tirwale swój obowiązek społeczny. Niestety, bez
myślność czy lekkomyślność przeróżnych czyn
ników, od których techniczny byt wydawnictw 
jest zależny, stawia na drodze prasie naszej 
coraz to nowe zapory.

Od wczoraj grezi dziennikom tutejszym no. 
w a  katastrofa, dzięki zarządzeniom gazowni 
m iejskiej.

Oto wprowadzioimo w  życie nowe ograniczenia 
w  używaniu .gazu świetlnego; wedle „zrefor
mowanych" zasad, dopływ gazn jest zamknię
ty od godziny 2 po południu aż do... zmierzchu. 
Ten ostatni termin kryje w  sobie ogromne nie
bezpieczeństwo dla dzienników, a •atztj unie
m ożliw ia im wprost pracę. Zmierzeń zapada 
obecnie około godziny 9 wieczorem , to też w czo
raj (w  pierwszy 'dzień cgranicizpń) otworzono

gaz dopiero o tej_ goozanie. tymczasem prawie 
wszystkie dzienniki krakowskie składają się 
na linotypach, z użyciem gazu (do przetapiania 
ołowiu). Otworzenie gazu o godzinie 9-tej powo
duje, że ołów  w piecykach maszynowych do
chodzi do stanu używalności dopiero około gt»- 
dlzny 11 w  nccy. Tak w ięc dzienniki pozbawio
ne są przez szereg gedzin, w których wre już 
gorączkowa piaca, maszyn składających i pra
cę nad złożeniem numeru m ogą zacząć tylko 
z katastrofalnem opóźnieniom. Opóźnienie to 
uniemożliwi bowiem wysyłkę nakłada pocią
gami porannymi na całą prOwincyę.

Tak więc prasa krakowska znalazła się w  
obliczu pmaiwdziwej katastrofy. „Osizicizędmaść" 

■ gazowni w ydała pierwszo owoce. Osizozędność 
ta, —  nawiasem  mówiąc; —  dziwnie wygląda, 
gdy się zważy, że latarnie gazowe na ulicach 
miasta świecą się jeszcze praw ie godzinę po 
wschodzie słońca.

Należy mieć nadzieję, że decydujące czynni
ki m iejskie rozważą skutki nieopatrznego za
rządzenia i cofną je czem pręizej.

firm i  osób prywatnych. Na rachunkach czeko
wych jest 6 miliardów marek, obrót' zaś wynosi 25 
miliardów marek polskich. Finansiści wyrażają 
przekonanie, że gdyby P. K. O. mogła zgromadiić 
x.a rachunku czekovvy\n 25 miliardów to pokryła
by w zupełności potrzeby obiegu pieniężnego w 
kraju, zapobiegając nadmiarowi banknotów. Aby 
Bardziej jeszcze zasilić zapasy pieniężne P.. K. O. 
rząd przedłoży sejmowa wniosek, by podatki ścią
gane były za pośrednictwem P. K. O. Wniosek 
ten ma wszelkie dane do realizacyi.

rZlENNIKARZE NADEAŁTYCC? NA  STRZEL
NICY. Stare Towarzystwo kurkowe podejmować 
będzie miłych gości, w niedzielę 26 b. m. o godz. 
5 pop. przy, zachowaniu tradycyjnego uroczystego 
ceremoniału. Starszyzna Bractwa z królom kurko
wym na czele wystąpi z insygniami w  otoczeniu 
licznego grona członków, poprzedzonych orszakiem 
trębaczy, łuczników i halabardzistów w history
cznych strojach. —  Po powitaniu gości nastąpi 
zwiedzanie skarbca i strzelnicy, na której odbędą 
się zawody strzeleckie o nagrody „królowej". —  
Równocześnie goścne dadzą honorowy strzał do 
ozdobnej tarczy, poczm zapiszą swoje nazwiska' 

' do księgi pamiątkowej Towarzystwa.
W y .,ział Towarzystwa Strzeleckiego uprasza 

członków o przybycie z odznakami strzeleckimi 
punktualnie o godz. 4 popołudniu.

TURNIEJ SZARADOWY O MlLIONÓWKĘ. 
Z powodu braku miejsca podamy rozwiązanie 
szarad (Serye 90, 91 i 92) oraz wykaz szczęśliwych 
zwycięzców w numerze datowanym na czwartek 
30 czerwca b. r. (we środę rano).

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Tegoroczny sezon 
w teatrze J. Słowackiego kończy się z ostatnim 
dniem czerwca. Ostatnie przedstawienia wypełnią 
v ystępy p. Solskiej nadzwyczajne w „Erosie i
I  sycbc" Żuławskiego. Jeden wieczór po oficyal- 
cem zakończeniu sezonu dn. 30 b. m. poświęcony 
będzie na experymentalne przedstawienia sztuki 
Witkiewicza „Tumor Mózgowicz".

Z TEATRU BAGATELA Dzisiejsze dwa przed
stawienia. przyniosą „Pana Geldhaba" (popołu
dniu) oraz „Porwanie Sabinek" (wieczorem). —  
W  obu enakomity gość warszawski p. Miecz. 
Frenkiel odegra role główne.

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś w  niedzielę pop. 
„Wróg kobiet", operetka E. Eyslera, wieczór „Ju- 
szl tańczy". W  poniedziałek i wtorek „W róg  
komet".

SZKOŁA DRAMATYCZNA przy Instytucie muz. 
(ul. św. Anny 2) zaprasza wpisanych na zebranie 
w dniu 2S b. m. o godz. 12 w  południe celem 
odbycia konferencji informacyjnej,

DYBEKCYA I URZĘDNICY Krak. Tow. Wzaj. 
Ubezpieczeń żegnali wczoraj w sposób nader ser
deczny p. Kazimierza Lubaszka. zast. naczelnika

działu życiowego, który został powołany na sta
nowisko szefa departamentu dla ubezpiecz >ń spo
łecznych przy ministerstwie poznańskiem. P. Lu-
baszek od lat 26 urzędnik Towarzystwa, jest je 
dnym z niewielu w Polsce autoryzowanych te
chników asekuracyjnych, posiadających poza wy
kształceniem uniwersyteckim specyalme studya 
fachowe w  dziedzinie matematyki ubezpieczenio
wej oraz t&chmki tegoż działu. Studya te od
bywał p. I.ubaszek na politechnice (wiedeńskiej, 
oraz na uniwersytetach niemieckich. Wysoce u- 
zdolnionego pracowitego urzędnika żegnała Dy- 
rekeya a z nią i koledzy tracąc z grona człowie
ka prawego charakteru, pełnego zacności i zalet 
koleżeńskich. s. b.

„P. Z- M. P.‘‘ Walne zgromadzenie członków 
Polskiego Związku muzyczno-pedagogicznego od
będzie się w sali Instytutu muzycznego (ul. św. 
Anny) na II p. we środę 29 b. m. o godz. 4 pop.

KIERMASZ POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA na 
Błoniach w dniu łzisiejszem (26 b. m.) zapowia
da się znakomicie. Od parku Jordana na miejsce 
zabaw 1 Pułk wojsk kolejowych wybudował kolej 
połową. Na miejscu wiele niespodzianek: kucyki 
dla dzieci, zawody, loterye, orkiestry, tańce, za
bawy sportowe i  t. d.

POSIEDZENIE KOŁA B. K, Matek chrz. woj. w  
sprawie festynu odbędzie się we wtorek 23 to. m. 
o godz. 6 wiecz. w lokalu Białego Krzyża, ul. 
Dolne Młyny 13. Ł

POMOC PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH 
DLA HARCERSTWA, Krakowska filia spółki ak
cyjnej ‘„Automotor" udzieliła harcerstwu woje
wództwa krakowskiego zasiłku w kwocie 5000 mk., 
który będzie obrócony na pokrycie części kosztów 
kursu instruktorskiego. Za len dar składa Z nr z ad 
Oddziału Związku Harcerstwa Polskiego najser
deczniejsze podziękowanie.

POMOC BANKÓW DLA HARCERSTWA Dyrek- 
cya Warszawskiego Banku Handlowego Oddział 
krakowski udzieliła harcerstwu województwa kra
kowskiego w uwzględnieniu szlachjtnych celów 
Towarzystwa zasiłku w kwocie 10.000 mk , za któ
ry to dar Zarząd Oddziału Harcerstwa Polski ega 
składa najserdeczniejsze podziękowanie. Zasiłek 
ten obrócony będzie na pokrycie części kosztów 
kursu dla instruktorów harcerskich, których wy
kształcenie jest obecnie najpimi ijszą potrzibą har
cerstwa. a na który to kurs brakuje josz-.z: zna
cznej części potrzebnych środków pimięż lyca.

MAGISTR /v.'vOlł;l
w  dniu 26 czerwca b. r. doliczać 10 proc. do ra
chunku w restauracyi „Cichy Kącik" na cele 
Polskiego Białego Krzyża.

(T ) EPIDEMIA CZERWONKI WYGASŁA Jak 
nas informuje miejski Fizykat, epidemia rzc-rwon- 

j kj już wygasła .na W oli J ust liwskiej oraz Bali
cach. natomiast w Przegorzalacb a Bielanach zu-

ćlnie dotychczas nie stwierdzono wybuchu epi- 
?mii.
W IANK I. Z oddziału wioślarskiego Sokola kra

kowskiego otrzymujemy następujące pismo: Oddz. 
wio.śl. Sokola krak. urządzał przed wojna wianki 
co roku i  (teraz rozpoczął w tym kierunku przy
gotowania, by utrzymać tradycyę, natrafił jednak 
•ca niesłychane trudności. Pierwszą z nieb Dran 
pyroieclinika. tak, ze część ogni musiano zamówić 
w Gdańsku!’ o resztę proszono wojskowość, ~któr^» 
(via Warszawa) udzieliła ogni, a odpowiedź przy- 
hylną otrzymaliśmy w samą wilię św. Jana. —  

Przed wojną udzielał Magistrat subwencyj 500 K. 
obecnie przyrzekł 30.000 rak., nie opuszczając 25 
proc. podatku od widowisk, który p r ;2niesie dwa 
razy tyle. Cyfry mówią same iza siebie. Koszt 
urządzeń technicznych (ławki, galary, ognie 'etc.) 
'obliczono na okrągło 350.000 mk. Jakież mają być 
ceny biletów?

Zauważyć musimy wkońcu, że oddzćał wioślar
ski jest instytucyą g u a n d  m e m e  społeczną, 
nie obliczoną na zysk, nie otrzymał żadnych sub- 
wencyi przyznawanych obficie innym tow. spor
towym, a utrzymuje sćę tylko z wkład ik i  jeżeli * 
podejmuje imprezę wianków jedynie dla utrzy
mania tradycyi, to czyni to z uszczerbkiem fun
duszów na zakupno łodzi, by młodzież ' mogła 
z nicli korzystać.

Gdyby .nie wyjątkowo obywatelskie stauowisKo 
tylko v\ładz wojskowych, które na każdym kronu 
idą Oddziałowi wiośl.’ na rękę, wogóle o obchodzie 
nie mogło by być mowy.

Możeby na przyszłość Miłośnicy tradycyi zwią
zanych z Krakowem wystarali się o subweneye —  
Oddział wiośl. zawsze bezinteresownie weźmie 
udział w. urządzeniu wianków Wianki odbędą się. 
2 lipca. Szczc-góly -przeniosą afisze.

(T) UJĘCIE PODEJRZANEJ PASERKI. Tut. po- 
Iicya przyaresztowata 45-letnia Maryę Brodę, żonę 
funkeyonaryusza pocztowego pod zarzutem pa
serstwa. Jak się okazało Brodowa pozostawała w  
stosunkach stałych z szajką złodziei kieszonko
wych, przeważnie kobiet, przybywających tutaj 
na występy gościnne. Złodziejki te kradły syste
matycznie w sklepach krak. różne mataryały i  
rzeczy te następnie sprzedawały Brodowej, ta zaś 
j dale] pozbywała.

Podczas rewizyi znaleziono u Brodowej kilka 
naście zwojów materyj. płócien, bielizny, pęjr. to
rebki damskie etc. Większą część tych111 żto y  
zwrócono poszkodowanym żydom. :

-------- Of>0 ----  W BOfil

k Z  D y r e k c y l  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  miasta Krakowa 
otrzymujemy następujący komunikat:

W  jednym z tutejszych tygodników poiawiła się 
notatka o rzekomej kradzieży czy też zamianie 
bryląntów w  Zakładzie zastawniczym Kasy Oszczę
dności miasta Krakowa. Notatka ła odnosić 6ię 
może do jedynego wypadku który zaszedł w  cza
sie ewakuacyi Zakładu Zastawniczego do Wiednia, 
gdzie w  pospiesznem pakowaniu przedmiotów 
wskutek oderwania się znaku z liczbą fantu —  
zdarzyła się zamiana pary kolczyków z brylanci
kami, która dopieio później po powrocie Zasładu  
zastawniczego z Wiednia wyszła na jaw7.

Ani właściciel tychże Obywatel Państwa niemie
ckiego, ani instytucyą nie ponosi z tego tytułu 
żadnej straty.

Kraków, dnia 25 czerwca 1921.

DsiaS ekonomicsni.

Bank Małopolski S. A .
w Krakowie.

W  sobotę, dnia 25 czerwca 1921 r. odbyło  
się pod przewodnictwem Prezesa Jana barona 
Gótza-Okucitnskiego Walne Zgromadzenie Akcyo- 
naryuszy Banku Małopolskiego S. A . w  Krako
wie, które zatwierdziło przedłożony przez Dy- 
rekcyę bilans za rok 1920. W  myśl przedłożo
nych wniosków uchwalono z wykazanego w  bi
lansie czystego zysku Mk. 27,208.533’— , wypła
cić l ‘21l2nj0 dywidendy (wobec 8%  roku ubie
głego). Następnie uchwalono po myśli postano
wień statutu przelać do funduszu rezerwowego  
zwyczajnego kwotę Mp. 1,349.296, do funduszu 
zabezpieczenia listów zastawnych również kwotę 
Mp. 1349.296, zasilać rezerwę budowlaną kwotą 
Mp. 2,650.000'— , rezerwę strat wojennych kwotą 
Mp. 4,750.000— , przekazać zwyczajnemu fundu
szowi rezerwowemu nadzwyczajną dotacyę Mp. 
6,181.528*— , z pozostałego zaś zysku, po strą
cę y? statutowych tantjem przekazać funduszowi 
o .nsyinemu urzędników i sług Banku kwotę 

| Mp. 2,500.000, przeznaczyć na fundusz, budowy  
Muzeum Narodowego w  Krakowie Mp. 200 000, 
a pozostałą resztę w kwocie Mp. 1,349.678'—  
na rachunek toku następnego. Rćwnocześme 
uchwaliło Walne Zgromadzenie podwyższenie 
k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  Banku z kwoty Mp.
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112,000.000-—  do kwoty 200,000.000-— , przeka
zując Radzie, Zawiadowczej określenie wysokości 
poszczególnych emisyj, oraz terminu i szczegó
łowych warunków nowej emisyi akcyi.

Wielka p l a c f i a s p e ^ c p a
w Krakowie.

Pierwszym czynnikiem normalnego rozwoju 
gospodarczego każdego kraju jest doskonała ko- 
munikacya —  drugim nowocześnie zorganizowana 
spadycys. Im który kraj zdoła wytworzyć u sie
bie wielkie przedsiębiorstwa spedycyjne - -  tern 
szybkość i sprawność ^transportów w  danym  
kraju wyżej stoi, co znów pociąga za sobą stały 
i normalny rozwój gospodarczy. Na  zachodzie 
Europy i W Ameryce istnieją stosunkowo nie
liczne, wielkie firmy spedycyjne, które natomiast 
w  każdej bez wyjątku miejscowości macierzy
stego kraju posiadają oddziały i ekspozytury, 
jak również we wszystkich miastach i ważnych 
centrach przemysłowych, handlowych czy też 
granicznych całego świata rozporządzają w ła
snymi oddziałami. W  ten sposób ekspedycya to
waru choćby z krańca na drugi kraniec świata 
jest w  ręku jednej firmy, co w  wysokiej mierze 
wpływa na szybkość, a przćdewszystkiem na 
pewność dojścia danego transportu.

Do czasu pizewrotu Wiedeń był centrum han
dlu z południem i wschodem Europy. Polska, 
dzięki swemu położeniu geograficznemu, w y
darła Wiedniowi poniekąd wyłączność handlu ze 
wschodem. Lecz handel ten będzie możliwy tylko 
przy doskonałych przedsiębiorstwach spedycyj
nych Przedsiębiorstwa nasze, niewątpliwie po
ważne i mające już duże zasługi na polu spę
dy cyi —  działały dotychczas na ograniczonym 
terenie. Dla wprowadzenia polskiego handlu na 
właściwe tory, potrzeba nam przedsiębiorstwa 
spedycyjnego na olbrzymią skalę. Przedsiębior
stwo takie w  Polsce już powstaje.

Bo oto wszechświatowa firma spedycyjna 
„SCH ENK ER  et C O “ łączącą swemi oddziałami 
wszystkie części świata ze sobą, rozporządza
jąca wieloma setkami milionów dolarów, zrozu
miała znaczenie Polski dla handlu transitowego 
i w  Polsce organizuje swe oddziały. Pakt ten 
dla naszego życia handlowego ma wprost pier
wszorzędne znaczenie —  co też sfery handlowe 
polskie powitają ze szczerein zadowoleniem.

Lecz dla prowadzenia oddziałów firmy tej 
w  Polsce trzeba znać miejsce działania. Kierow
nicy firmy „SCH ENK ER  et C O “ postanowili 
tak ważny posterunek powierzyć fachowcowi 
pierwszorzędnemu. W ybór padł na p. R O M A N A  
LIBANA^ właściciela znanego powszechnie w  
Polsce przedsiębiorstwa spedycyjnego w  Krako
wie. Przedsiębiorstwo to przeszło na własność 
firmy „SCH ENK ER  et C O “, a p. L IB AN  został 
Dyrektorem tjgoź przedsiębiorstwa. Faktycznie 
trudno było lepiej sprawę rozwiązać. P. L IB A N  
jest dziś w  Polsce jedynym może fachowcem o 
wykształceniu —  w  dziedzinie spedycyi —  na
prawdę europejskim. Firmę swą założył w  r. 
1915 i w  krótkim czasie, dzięki swym niepospo
litym zdolnościom, uczynił z niej jedno z naj
większych, a pi żytem najsolidniejszych przedsię
biorstw spedycyjnych w  Polsce. Firma „SC H E N 
KER et C O “, której dyrektorem oddziałów w  za
chodniej Małopolsce został p. L IB A N , posiada 
w nowym swym współpracowniku fachowca, 
jakiego jej tylko pozazdrościć można. W  naj
bliższych dniach p. dyr. L IB AN  zorganizować 
ma nowe placówki spedycyjne na terenie Mało
polski. Jak się dowiadujemy, firma „SCH ENKER  
et C O “ nabyła we Lwowie jedno z najwięk
szych przedsiębiorstw spedycyjnych —  podobnie 
jak i w  Warszawie.

 o o o —-----

W Y D Z IA Ł Y  PR ZEM YSŁO W E W  M AŁO PO L
SCE, Minister przemysłu i  handlu przystępuje
do zorganizowania w Małopolsce wydziałów  
przemysłowych, na brak których żalą się tam 
tejsi przemysłowcy. W  sprawie tej udaje się w 
sobotę do Krakowa delegat m inisterstwa Szwan 
der.

M ILIAR D Y  W  BAN K ACH  NIEM IECKICH.
Świeżo opublikowany bilans jednego z  najw ięk
szych niemieckich banków „Deutsche Bank" 
wykazuje czysty zysk w kwocie 185 m il. Mk. 
Zy&k brutto wynosi 713 mil., a w  tam procenty 
444 mil., jKrowizye 198, inne zyski (pap iery  proc-, 
interosa komsorcyalne etc.) 71 mil. Koszta han
dlowe wynosiły 413 mil., podatki 76 mil., urzą
dzenia dobroczynne d la u rzdn ików  15 nul., a- 
rnortyzacya kosztów urządzenia i  budynków 22

mil., koszta fuzyi (Hanowerski Bank, Brurtszwi* 
cki i  Prywatny w Gotha) 22 mil. Z czystego zy
sku przeznaczono 1U9 nul. na fundusze rezer
wowe, fundusz pensyjny, dywidenda, dla akcyo- 
nairyuszy za r. 1920 wypłacona 18 proc.

TOW. SIEMEN S-SCHU CKERTOW SKIE W  
Wiedniu odbyło się wczoraj posiedzenie a a  
stryackiego towarzystwa Siemens-Schuckert. 
Przedstawiono sprawozdanie za rok 1920. To
warzystwo ma zapewnione obstałunki na dłuż* 
szy okres. Dywidendy wypłacono 8 proc. 11- 
ćhwaLcino podnieść kapitał zakładowy na 200 
miliomów kor.

WIEDEŃSKI RYNEK SKÓR. Stan rynku 
skór bez zmiany, skóry wołowe wykazywały 
mały obrót, przyozem. lekkie skóry trzymały się 
w cenie. Ciężkie słabiej. Notowano: wołowe 130 
do 140 M. iza kg., cielęce 250 — za kg., końskie 
2100-—2150 za sztukę.

Zniżka na rynku walut wstrzymana importem 
skór zagranicznych. Sprzedawano z licytacyi 
włoską skórę pode szwową po 7 liir:w ikg.

Eksport cementu.
Warszawa. (Teł. M.) W ywóz cementu polskie

go zagranicę nie słabnie. W  pierwszej połowie 
czerwca odesłano do Szwecyi i  Danii 500 tysięcy 
ton cementu. Wobec tego, że cement jest jed
nym .z głównych artykułów eksportu polskiego 
fakt ten zasługuje na zanotowanie.

Zniżka cen jaj w Warszawie.
Warszawa. (Tel. M.) Syndykat jajczarsfci tv 

Warszawie obniżył cenę jaj o  póół marki na 
sztuce. Obecnie cena jaj doborowych wynosi w  
hurcie 9 mk. za  sztukę, a w  handlu detalicz
nym 10 marek. ^ r - .

— ----oOo——— - ;

R u c h  g i e ł d o w y .
(fitm) Zaangażowanie wszystkich rozpora ądzal- 

nych kapitałów |vv sp;;kulacye obcemi walutami 
nie przestaje wywierać deprymującego wpływu 
na krakowski rynek papierów dywidendowych. 
\V akcyach przemysłowych j handlowych ruch 
niewielki, Łendencya raczej zniżkowa; ma się wra
żenie. że dobrze obmyślone rachuby spekułacyi 
podtrzymują tę apatyę wobec papierów dywiden
dowych, hby ją  wyzyskać przy nieuniknionej 
zwyżce, uzasadnionej już choćby spadkiem marki. 
Z poszczególnych akcyi straciła wczoraj Polska 
Nafta 50 punktów, StareP. T. II. 25 punktów 
(młode zykały 15). Siersza górnicza i elektrownia 
zyskały po 50. Glob utrzymał się w mierze Z ak- 
cyj bankowych robiono Ziemskim Bankiem Kre
dytowym. z papierów lokacyjnych listami zasta
wnymi Banku hipot.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ

z dnia 25 czerwca 1921 r.
Akcye Tbw. handl. i przem.: Polskie Tow. handl 

P T. II. I— III em. of. 1000, żąd. 1100. tra.is. 1050,
IV em. of. 050, żąd. 1050, trans. 975— lOOtf Handl. 
Spółka akc. Impex of. 425. żąd. 525. Polski Glob 
Tow. transport.-bandi. of. 1250, żąd. 1450. trans. 
1400—1415. Żegluga Polska of. ' 525, żad. 600. Zie 
leniewski I— III em. of. "900, żąd. 8300 trans.
7925—8250, Warsz. Ska akc. Budowy Paro.v. I II
em. of. 1900, żąd. 2100. Lemiesz fabryki maszvn 
rolniczych of. 5900, żąd. 6100, Trzebinia fabr. ma 
szyn i narz. roln I— III of. 3100. żąd. 3300. IV  em. 
of, 3000, żąd. 3200, Automotor fabryka samochodów 
of. 2300, żąd. 2500, Górka fabryka C-3TO mtu of. 
7000, żnd. 7500. trans. 7325. Gal. akc. Zakłady Góra. 
Siersza of. 6100, żąd. 6400, trans. 6350. Tepege 
Tow. dia przedsięh. górniczych of. 7300, żąd. 7800, 
trans. 7500, Polska Nafta I— III em. of' 1900 żąd' 
2300, trans. 1975—2100, Elektrownia w Siersze of 
2100, żąd. 2300. trans. 2200— 2250., Oikos T. A of] 
4000. żąd. 4200, Pezet Powszechne zaktady budowl
of. 1000. żąd. 1100. Fabr. przetworów tłuszcz, w  
Trzebini of. 2600. żąd. 2800. trans. 2050, Krokus 
Zjodin. fabr. przetw. wyskokowych jof 3400 żad 
3000, Fabryka porcelany w Ćmielowie of ’ 3006 
żąd. 3300. -

Warszawa. (Tel. M.) Na dzisiejszej giełdzie war
szawskiej n-.-o było prawie żadnych obrotów walu
tami. Usposobienie dla akcyj było mocne przv 
ożywionych obrotach.

Wa l u t y :  Dolary Stanów Zjednoczonych (gotówka): 
sprzedaż kupno czeki sprzedaż kupno 
— , franki francuskie czeki sprzedaż — kupno — — 
funty szterlingi czeki trans. — —, sprzedaż’—•— kupno 
— , marki niemieckie gotówka sprzedaż 23 — kupno 
22'50, ruble carskie 500-ki trans. 282130 290

Wiedeń, 24 czerwca. (PAT). Ku r s a  dewi z -  Amster
dam 228-54, Zagrzeb 4'64, Berlin 960 '-, Bruksela 5490, 
Budapeszt 268’25, Bukareszt 1062’59, Londyn 25-85. Me- 
dyolan 3305, Nowy York 691, Paryż 55*10, Praga 939-25, 
Zurych 116-50, Dolary 684. marl a niemiecka 960‘A  an
gielskie 2570, francuskie 5500, włoskie 3297-50 jugosło
wiańskie 1000-ki 846, szwajcarakie.116 80, czeskie 939 wę
gierskie 269V2.

Zurych, 25 czerwca (PAT). Końcowe kursa dewiz: Ber- 
un 815, Nowy Jork 594, Londyn 2215, Paryż 47’50, Me- 
dyoian 28-70, Praga 8T2l/2, Budapeszt 2‘30, Zagrzeb 4'10, 
Bukareszt 9*25, Warszawa 0'37V2, Wiedeń 1-71/2,

Warszawa. (Tel. M.) Z Genewy telegrafują dnia 
25 b. m.: za 100 mkp. płacono 0.37 f pól ccntima.

TELEGRAMY.
IS

W at sza w a  (tel. M.). Narodowi demokraci roz
poczęli niesłychaną kampanię przeciwko rzą
dowi. W  robocie tej .prześcigają się wzajem nie 
uba w ydan i* endeckie: ,,Dw ugrosizówlka poran
na'‘ i „Gazeta W arszawska" wieczorna. A rty 
kuł wstępny piąkowy „Gazety Porannej1* acta! 
stał skonfiskowany, sprawę oddano prokurator 
ryj. Za artykuł wstępny sobotni, który zaw iera 
zarzut pod adresem P. P. S„ iż korzystała ze 
zasiłku z kasy rządowej, P. P. s. zam ierza za
skarżyć redaktora „Gazaety Porannej'* de sądu. 
Oświadczył to dziennikarzom poseł NiedzaałkO" 
Wski. : . -oj.

Unieważnienie skandalicznej umowy.
Warszawa. (E. E.) Komisya skarl;.owo*budże- 

to\v,a. pod przewodnictwem Wierzbickiego w  
chwaliła przedstawić Sejmowi wniosek o unie
ważnienie umowy, zawartej w  Quamnty Trust, 
co do przekazów pieniężnych z Am eryki Pó ł
nocnej do Polski, jako niekorzystnej dla pań
stw * i jego obywateli.

ia się m
Ryga. (E. E.) „Gołos Rosyi** donosi z  Moskwy, 

że rząd sowietów jest bardzo zaniepokojony; 
projektem zorganizowania związku państw ba ł
tyckich. Komisarz ludowy dla' s p a w  zagranicz* 
nych Cziozerim rozesłał insitrucye 'wszystkitn 
przedstawicielom Rosyi zagranicą,, oby starali 
się stawiać przeszkody do zorganizowania, tego 
związku i usiłowały nie dopuszczać Ido przyłą
czenia się do Związku Finlandyi i Rumunii. 
Pitaisa sowieoKa stara się doiwieść, że związek 
bałtycki będzie mial nai celu m ety lit o  defensy
wę, lecz ewentualnie i ofenizywę przeciw. RosyL

i

13 POKili! U f l  2 flOUliP.
Wiedeń. (Telef. J.) Donoszą z Bukaresztu: L&  

twdnaw, zastępca komisarza dla spraw, ze- 
winii trznych oświadczył, że rosyjski rząd sow ie
cki gotów jest. omówić warunki, nad fctoremifl 
rokowania poKOjOwe między Rosyą a Rumunią 
mogłyby się rozpocząć. Litwinow zapr-zeczył kia* 
tegorycznie pogłoskom, jakoby w  roku 1917 zło# 
iżony w Moskwie na Kremlu skarb państwa ru
muńskiego został wydany zagranicę przez rząd 
rosyjski na cele handlowe.

Stan wojenny między Rosyą a Grecy?,
Wiedeń. (Telef. J.) „Lokal-Anzeiger** donosi z  

Aten, że grecki rząd wysiał do rządu rosyjskie# 
go dtomiestonie tęjjtreści, iż Grecy a uważa swój 
stosunek do Rosyi sowieckiej jako stan wojenr
ny. , i i

Węgry a mała ententa.
Praga. (E. E. Radio) Konferencya w  Marieai- 

badoie zakończy się prawdopodobnie dzisiaj. Hr. 
IIedpfi‘vary oświadcza, pisze „Prager Tage- 
Matt“ , że przez nowe układy polityczne, przez 
wprowadzenie .komuniKacyi na nowych zasa
dach stosunek W ęgier do pańf-tw sąsiednich u# 
legnie zm ianie W  programie konferencyi ozie- 
sfco-wcgierskiej jest także wproiwadzenie wza
jemnej amnesityi politycznej oraiz ochrona 
mniejszości, „bohem ia’* podaje treść taterwie# 
wu z członkami dalegacyi węgierskiej o polityce 
zewnętrzmej W ęgier. Najw ięcej trudności spra
w ia  stosunek W  ogier do Jugosławii. Belgrad 
wzbrania się wziąć udział w jakichltolw-iek ro
kowaniach. Lepszym jest stosunek do Rumunii, 
choć pogłosek o  unii personalnej nie można 
brać seryo. Sprawa W ęgier zachodnich utrud
nia porozumienie się z  Austryą Przeciwnie sto# 
sunki z Plulską i  Niemcami są jak najlepsze. _

Konferencya w Porto-Rose.
W arszaw a (Kast Express/' W  tych dniach vvy- 

jeżdża delęgacy.a polska na konferemcyę w  Pcr- 
toiposie. Na czele delegacyi stoi m inister pełno
mocny, Zdzisław- Okęoki. Obrady w Porfco-rose 
'dotyczyć będą spraw polityczno-gospodaicrzych. 
Omawiane będę konwemeye między pańs>twami 
sukcesyjnemi, b, monarchii Habsburgów, z u# 
■względnieniem wymiany artykułów pierwszej- 
potrzeby, u łatw ien i* rządu pocztowego, telefo
nicznego, telegraficznego i towarowego, usunię
ci* istniejących ograniczeń tranzytu, transpor
tów handlowych, cyrkulacyi wagonów bez,po* 
średniej komuniifea-cyi wypożyczania lokomotyw, 
iwogonóiw itd. *



Str. 8 „60N5EC KRAKOWSKI" Nr. 171

. j/uwumuja iłu iiazWJSJSO
mnickiej ze wsi Daszkowiec, tfaro; B ułecki z  Cerekwi do- 
pow. ^ o w o  Ucz-ckiego zie- wiat Bochnia, unieważniam.
nu t-odolsk.ej. która w  1920 r.   —-_______
wyjechała z ró Wiato w. siaro- O KRAIW iO « papiery w ojsko.  
stwem ńowo-Js yck.eni ja- W we n , nazwisko Andrzej 
ko  kancelis ta , no uisk.. .starościk, gmina Filipowie# 
Upraszam na miłose Boga, ■ iieważnia się. 4569
ktoby wiedział coś o niej, — —— ------- ----- ------------
lub o miejscu jej pobytu ra- 8 EWKOWHJŻ |. L , Swoszowi- 
czy zawiadomić, z a wynagro- ce, unieważnia zgubione 
dzwiiem , po£- adresem: Mi- dokumenta wojskowe" 
koiaj liośiiński, Borszezow, i 
około Czotkowa. 4574 i
  —̂ ---------

4415

I S fł»J4!K=:Si ł 
m tejr

M a l s r y a l y  b u d o w l a n e
z  d i a s k u , z  c e m e n t u  s ą  t r w a ł e  i t a n i o

"■a Udoskonalone maszyny do wy- 
t robów cementowych, d a c h ó w k i , 
,y -,egiy, pustaków, rur, cembrowin 
/ t S i k a w k i  i nariączla dla straży 

ogniowych poleca 4494

"* Fabr. Daszyn RZEWUSIU I SP. 
Warszawa, Ordynacka 7.

OKHAOZIONĄ dnia 20kwietnia ■ j  
®  b. r. wojskową kartę zwoi- | 
nienia na nazwisko Jan Bu
łat z Piekar, powiat Kraków, 
unieważniam. 4585

^KRADZIONE papiery w ojsko-; j 
we ńa nazwisko Stanisław 

W alczyk z Kocmyrzowa unie
ważnia się. 4586 : 1

KtiAliZiGKO papiery wojsko- 
* *  we na nazwisko Cepuch . 
Andrzej, Bronowice Małe, któ
re unieważnia się. 4584

/  m a m i & i  /
PO ŁS U C IK I 
LAK IER K I 4883- 
M OLIERKi 

‘ PA N TO FE LK I 
Gizeia Brand, Kraków1

Kraków, Starowiślna 6. j

U  M O D E L E  M i

S IKAWKI POŻARNE, 0
g r a d o w e , w o d o c i ą g i  i ■ 
p o m p y , gtzz m zrew i  

i k o p a n i e  s t u d z i e n
Qostarcza_ i buduje fir in a
Inz. Józef ScBr-olt.’}

K ra k ó w , P a w ia  8 /1 0 . T a l. 10 6 9 . ’
Kosztorysy bezpłatnie. 4340 i

_ . .  -   .— —    IW — w  r 'WK.JII

Łatwy i rentowny zarobek
podczas wakacyji

i  roi3' n0WB ' naPrawła stn.s, oraz u- C t  B3 '% ? Ttla K . i  skutecznla wszslkie roboty automobi
lowa wchodząca w zakres biactisrsiwa

sp ec ja lis ta  w samorodnem
spajaniu (szweisawaniu) cylindrów
automobilowych, kar terów żelaznych lanych i alu- 

j miniowych, eraz części maszynow. lanych I kutych
j W yko n u je  szybko i pod gwarancyq,
■ L. Drapała, Kraków, Czarnowiejska 9-11.
j Warsztat. 454'

zu n u a s
borówki, poziomki, maiiny,. ostręźnice, ja
rzębinę, jałowiec oraz wszelkie inne jagody 
które kupuje i płaci n a j w y ż s z e  c e n y

>KRAKUS<
ZJEDNOCZONE FABRYKI PRZETWORÓW 
W YSKOKOW YCH I OW OCOW YCH S. A

K i l i l S t O W  X X I I .  45i6

S T O L A R N IA
i O l

jj Bank Wschodni, w  Warszawie
' Oddział w Krakowie, Fioryańska 4 3 , Te|. 20-38

KRAKÓW, DŁUGA 44

stale ma na składzie biurka, 

krzesła, szafy, stoły i etażerki

po cenach fabrycznych. 4550

o e e e
*  .

M i e s i ł  i ia  p a t a i  
I a t e i e  i , s  chłopców

le ln ie  i zimowe, 
m a na s h lu d s ie

I I P ,  KET KOBIET
Krąliów, p|ao Szczepański 3 

Tamże przyjMuje się za
mówienia na konteaeyę 
dziecięcą i mundurki dla 

pensyoparek. 4549

ODDZIAŁ

R0WN0

otworzył

EKSPOZYTURĘ 
Uf KRYNICY.

ODDZIAŁ

WiLNO

4438

R? :a<ylcżkl gumswe uia pszcza-

K. Paiaczelc, Sambor.; 5^ ^

tf

W
Fabryka maszyn i Biuro techniczne dia oudowy mły

nów, tartaków i cegielń

M. KANAREK
S p . z ogr. pop.

Kraków, ul. Szewska 9.
A Telefon 3024.

Warsztaty:

Podgórze, Plac Zgody L. 12.

Filie I składy:
WARSZAWA, Jasna 18, Tel. 243-80.
LWÓW, ulica Słowackiego L. 16.

Adres telegraficzny: TECHNIKUM.

Projektuje i urządza młyny gospo
darcze pół- i cało-'automatyczne. 
Dostarcza maszyny wszelkiego ro
dzaju wyrobu własnego i zagrani
czne. Kamienie sztuczne francuskie 
„ldaai“  oraz przybory młyńskie.

Maszyny parowe, lokomobile, mo
tory ropne „Diesla", ssąco-gazowe 
i benzynowe. Turbiny wodne sy

stemu Francisa. 4523 
Maszyny dla tartaków i cegielń.

Naprawa motorów imaszyn po ce
nach umiarkowanych. Ryflowanie 

walców w czasie najkrótszym. 
Kosztorysy na żąd an ie  odwrotnie.

1
Y

, _ -----  ------- . . . .  ■ Ul

i |  — ' -

ł  Różne czeKolady, j
2 Pom adki, H erbatniki, Biszkopty, |  
« Andruty, Cukierki, Sok m alinowy •
•  poieoj

! J. SCHNEIDER
•  W KRAKOWIE, ULICA DŁUGA 28.
•  Zamówienia z prowincyi uskutecznia się t  
$ odwrotnie. 4471 2
•  a

S T O L A R Z Y
specyalistów do stylowych me- 3 
bii fornirowanych p o s z u k u j e

„ S T R U G ” S p .A k c .
ZAKOPANE, MAŁOPOLSKA. '

Pomieszkanie i utrzymanie zapewnione.

Dział handlowy (import—eksport)
Dział przemysłowy 
Dział naftowy
Dział maferyałów budowlanych (wapno, 
cement, płyty asbestowe (dachówki) itd.)

Zastępstw a;

Wiedeńskiej fabryki samasSioddw, przedtem  G B A F 
i S T iF T , Wiedeń —  n a  w o z y  o s o b o w e . 

„(s0B& iTU“  łącznie z  firmą Faden i Ska. 4225
   --------- 1 ■•Tr-^rr ł̂ir^i iiBF 'i a 1 nri a
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